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• „ zn1szczen1a 
ce ;i~~~~;ci~~~~~~,~hnt:kt~~eii~~';J:: Przemów;enie prem~era Osół>'~i-Morawskfiego i ministra Minca na 
n owania Polaków,.. w szczególności otw~ rei u Państwowych Za(( ładów SamochodQWYCh 
szkolnictwa polskiego. Tak\t, szykany WARSZAWA, (Polpress). W uroczystości] pionierskiej. W krótkim czasie. dzięki wybitnej warsztat, lecz Zakłady Remontu Samochodów. 
miały .miejsce W Gutach, W Gllojnikach otwarcia Państwowych Zakładów Samochodo- wspólpracy i pomoctY fachowców riadzieckich, pomyślane jako kompleks fabryczny, nie t:viko 
i 'w niektórych innych miejscowościach. wych Nr. 2 w Warszawie wzięli.udział prezes zdołano stworzyć wielki warsztat pracy, wy- przemysłu samochodowego lecz również prze-

Fakty te dowodzą, że w Czechosło- Rady Ministrów ob. Edward Osóbka-Moraw- posażony w potrzebne narzędzia. myslu metalowego, tego przemysłu metalowe-
wacji nadal czynne są pewne reakcyjne, ski, przewodnicz;icy Komitetu Ekonomicznego Z .kolei, powitany hucznymi oklaskami, za- go, który kiedyś był dominują:cy w Warsza-
nacionalistyczne koła c;;o:eskie, dążące do Rady Ministrów i minister Przemysłu ob. I-Ii- brał głos · wie. Wykazujemy w ten sposób, że przypusz-
t· J • lary Minq, przedstawiciele Wojska Polskiego; czenia, które mówiły, że Warszawiacy potra-
wynarodowienia ludności polskiej na Armii Czerwonej, wtadz i instytucyj państwo- Minister Minc fią tylko narzekać na zniszczenia wojenne są 
Zaolziu. wych, partii politycznych, społecznych, auto- mylne i btędne, że te założenia, które mówity, 

Ta aktywność reakcyjnych nacjona- rnobilistów z całej Polski, pracownicy PUS-u wyglaszaiąc następujące przemówienie: że Warszawianie potrafią tylko handlować wo-
1 i PZS oraz liczne .rzesze mieszkańców stolicy.. „Jest w tej diisieiszej uroczystości parę dą so_dową i kiefbasą są mylne, l błędne, że 
istycznych kó~ c~eskich, ~mierzający~h . Na wielkim dziedzińcu ustawiono iawki momentów, na które należy zwrócić szczegół- wreszcie mylne i bfędne jest przekonanie, że 

do wynarodow1erna Polakow na Zaolztu, oraz trybunę. Uroczystość otwo;-zył dyrektor na uwagę. W ostatnich czasach otwieraliśmy to co Niemiec zniszczy„ nie zostanie odbudo­
do sterroryzowania -żywiołu polskiego int. Janusz Radzikowski, kreśląc rys historycz- niejedną fabrykę, niejeden zirkład pracy, ale wane. To co Niemiec z nas zniszczył zosta,nie 
nie mogłaby .jednak mieć miejsca, gdy- ·n~ pows.tania zakladów: Nie!ncy zost.'.1-:"~H ru_i- cfais!eisze otwarcie ma swoje pewne cechy odbudowaue i Warszawa będzie odbudowana ' 
by spotkała sie z należytym odporem ze n~ 1. zgliszcz.a, ale natyc~'.mast po u,~.C'.·n.1e~11~. charaktery:;;tyczne, inne od wszystkich dotych- nie tylko jako miasto, ale i jako kompleks 
t on d 

0 
.· d . I h 'kó Pragi robotmcv przystąpił! do 1Jracy c1ęzk1e1, czasowych uroczystości. Otwieramy dzisiaj nie przemysłowy. Takie jest pierwr,ze znaczenie s r Y o P Wte zia nyc czynrn W za- · · · · dzisieis~ei uroczystości. .· 

W
rówPnroadnz1eie. jscowych - na Zaolziu, jak i Pr~ez,,..d-nt T!Puman dj.=a_źy Teraz druga .snrawa. w tej dzisieiszei uro 

W ~ ..,.,,,_~ CZ!/Stości święci swój tryumf soiusz polsko-ra~ 
Wydaje się, · k ł k' d · k • ,.. f · \V J •j dziecki. Miałem możność.asystować przy naro-

nie zdaią sobie d~~ri:~np~awoy~ c~~~s!: A Ili~ ftf•enlftli\'iHi~ . ~e,us D'm ,dzinach tych zakladów, które - może się ko-
J U W 11· U IL Ll~HIU Ullfil11J I muś wydać dziwne - odbyły się ·w Moskwie. 

k'.'Ven_cji,_ jakie tego i:odzaju_ postępowa- LON.DYJN, {BBC). Pirezydernt To:uma:n prze· wszystkich militaz;ystów i nacjonalistów jo.- Byto to w styczniu. czy w lutym, kfedy dele-
rne. wzg1~d~m ~ol~ko.~ moze spowo~o-. śł-ał .gen. Maic Alr:thuirowi wY·tyczne po-liotykd pońskich. Japonia musi być pozbawiona lu- gacja rządu polskiego udata· się dq Moskwy 'i 
wac Wydaje s1e ze 1 Czeohosłowac3a 1 w. czasie jednej z rozmów zostala zapytana 
P . ·,_ . ·d' t t · dst · iam-erykaruskiej wohe•c J.aip0inii. Prezydent Tru- pów wojennych, ję,j pri~mysł wojenny zu· przez Stalina 0 stan naszego transportu. OlSKa rna1a , os -a eczne po awy, · 1 _,_ • • • 11 „1 · zl·•- ._. · 1 k • b d . ~ d · . k . . . .

1 
. . Ół man wy.suną szereg pu .... tow, zmi.erzaią~yc P~ me łxwi ... owany, prnemyi po OJOW'f . Pamięt·aci·e j.a1kie to bvły wtedy cza-sy: 

a Y ązyc 0 Jatk' nhaJdSC~sdeJ_szeJh wŁsp - do nłko_ witego zde-m.i!itarvzówania i wy- ograniczony do minimum. Wszyistkie ikon- Mieliśmy troichę ci.ążaróv1e-k. które dobxz,e. pracy we wszvs 1c zie zmac . aczy . . • „ . . k . . j·eśli be1z zeipsuc,ilil. sh=i· prz·'ę-je·cha·ły z jedn€go nas .prżecież nie tyJko WSpóJne pOChO· Jc-orzemema ~s~yzmu W Jap~~ P1~ezydent •cem~ l Wlę SZ~ ipr~e~'s11ęb1()11'1S'tWa przemy· r-ogtt ułiic:y do drugiego. W CZeJSi-e te.j :roz-
dzenie słowiańskie, ale i głęboka spóI- Truman .zalecił [Jein. ~c: .A·rthu._owJ_ przie- solowe mwszą byc. ?;mes1om.e. mowy opowiecLzi,eli!śmy s·zcz.erze· ja:k to jest 
nota podstawowych interesów politycz- ,p~o~dzenie ro~bro~rua ~Ił zbroJnyc:.n, znie. . Na zaikoń~ze:n11e .pre.z. Trrum~~ za!Zna:czył, u na·s .z' i•r>a:nrsp·ortem. Wtedy s·mHn pcwla­
nych i g·o. spodarczych, łączy nas konie- S!lea. ia me. ry. na.·rki wo_keni!teJ, a tun;:i1at _Iia!idi.~- ize _w zra1saidz1e .. pow'1Jl1!ll,y starn1owi1·c ·o. po.ht}"Ce' dział: ,,'lrztłha wa:m poml:c" i wydeleg.ow<d 

· 1 k b ń do Po'1ski jednorstkę 'SiP•e,cjali>stów Armii 
Czn·os'c' pro'"adz·eni·a \"Spo'lneJ· walkt' weJ, zniesie-me omi.ciwa z. pasazcrr_s _im_ 1 w_ :o- S'c. J-aipon1a wszysc-y' . s·_przym1.·e·r·ze ·r::y, C d d . d vv "" · z;e!'l"Norr1e·j poi · owor ztw·em pf.k. iinż. Le· 
pr.zcciwf. o'" 0;:nHnen:.u wrogmvi--,..ze'b-or- włąt:ZTI·~- Nast~mf! 7.a!e_CJ.ł poSłaWieme ! ~eqrn~,~ze w w;pall:'lilr'u. rnzo11ci.a zda.n ..,- sta· i:·1.aszcwa, która otn:ymata za zadf."1ie po-
czości niemieckiej, ~szy.s~1c_h zbrodzmi:zy wo1ennych pod ~ąd I now11s;1;0 .stanow Z1edno,:::zonych bętlzłe. móc a:ia•m w z,orga,niz·owairnu· s«eci Zaiklaoclóvv 

Historia uczy oba nasze kraJ"e, że i_ usuntęae z zaimowanych stanow1~k :p.rzewaz•a1ąoe,. Naiprawy Saim.o·chodów, be.z iis•tni·entlia której 
:nie moż:na so.bi·e W}"Obra·zić noirma·lne-go 

wsppłpraca sąsiedzka polsko - czecho- hmkc'i'O!Il'owaini1a t!ra!Ilspo:rtu sarrnochod·owego. 

~:~~:z!~t i~~l~~~f! ~=::~~~~~~;: 6r adzenie dowodów zbrodni n:emr.eckich :1:.~?.~~t:~~!~:::,lld~ 
Zb"t dl"0.0'0 kosztowały zarówno na- V ·1.- f AA• • J, f ' S · ...tr · • v,r,szystki~m -0 wydohy.oie nairzędżi i ma.szy;n, 

;> ,., nomun1na r1!1i!Srers wa praw1eyt/WOSCI . Ta praca nie był.a ł<Clltwia i n.ie była pr·ost,a. ród poiski, jak i czechosłowacki, błędy ~rzy t-ej prarcy jednr0is>tika pom.i<0rsł·a ofirary w 
polityki reakcyjnych kół, li,tóre stały u I WARSZAWA. (·PAP Po1pr.e:ss). Mi1nii,ster-. 1z obo·zu ·w Munnau 9, Oiichoń (imieni,a :bralk) ·Iudzrua1ch, iktór.zy wydobywając obraibiarkii 
steru zarówno w Polsce, jak i w Czecho- ~two Spr.aiw.ierdliw·~·ści P~·si.ada infoTm6:c'ie, ·kip.t. z• ,,Obroiny Nairoido.wej" w Gdyni. lQ .spod gru12:ów n.ałtlkinę1Li .się na min~-, pozosta· 
sł owacji w okresie poprzedzającym ka- ~e na1~tępu1ą•cy 0~1oero·,.,,;e. p-oiscy, zm.a]dU· · Rusiin (.~mi1ę i rairigia nie1zni<lil]a) z „Obrony · wiiooe prz•eiz wr0ig.a. A 4ednaik pta:oa t>a :i:·o-

, f · d · · · k' . b iąc:y się w proai:ątkaich wo•1ny w 1939 roiku Nitrodowej" w Gdyi!li. 11. Muzy1k:a Wł,adyis· sta•ł•a wyko'!talilla. 
tastra _ę naJa~ l1 me~iec !eg~, a. Y _po- w Off!raig.aich, ,zoistai!:i 111,a1stęprni>e' asadz•e!!li w ław, pul·k. lmmeindanit Szt:. Podchor. w Zam· Myślę, że drugim. sz,czególnym zm.acze· 
\\Tacac do tej błędnej pohtykt, mek1edy niemiecldcll więzien;i.iach, 1ub obozach kon- hr01Wie. 12. So;kół, ·kom1,sa1rz !!'Ządu w Gdy· ińi.eim dz'isi·e\j•szej ur;oczyist·ości jest to, ż.e w 
wręcz zbrodniczej polityki. Polityki, o- cen~rii<cyijl!lych i sąd-zen.i przez spec:j1a!ne m. 13. Troj21nowski fw. DCA O.K.1 Wars?;a· niej przejawia się praktyczna realizacja 
wocem której był kolejny podbój p.rZJ:!Z sąqy .niem1ieoki~ . za. rz7ko":"le ip.rz.estępstwa wa._ 14. Busiaki-evnicz. ~a·z,LmielI'z, kpt. ma~. przyjaźni polsko-rad~e:ekiej. K<0ńcząc, ży· 
Niemcy Czechosłowacji, a następnie ;IP:.z.c~·C1wko ru1<To1~0.w1 !mecrmeck1emu, pope·ł· wo·1. 1'4. ~:~er_ F.'.a:ia:ruerz, por: mair. VłO·J. czę dinżY'llien"om i łechrn~kom poilsdtir~, życzę 

. · mOlille przed roiki.em 1939, co było po.gwał- 16. Radons.11:1 (1m2ę. i. r6:111ga n.1e·zai;aaie) 1 ,z;&łcdze zaikład6w, il/by osiągnęP.: taJki roz-
Pąlsk1. _ <:emiem przez Niemców konwe~i ha~kiiej P.~.K. 17. Flaneta (1m1.ę l ranga me1znane) ·Wój tych 'Zia!kła:dów, joa!§i sobj.e pl.lainwją, tęki 

Polska zerwała zdecydowanie ze szko- .z :1"oku 1907. mir. j·a·ki jest kO!DJki1cziny dla rozw·O!ju poLsik·iei 
dliwą antyczeską polityką i nie ra~ już 1. Niciengi~wdcz Wojciech, pox. art. Wi.ększo.ść tych ofi.cerów Nierrncy sika· mo·tOl?'ylZ.alCljd. 
dała wyraz pragąieniom do zadzierżgnię prę.wdoipodobnie 14 D.A.K. 2. Dmewiecki Z·Cl!li n-a śimierć. w związiku ze zb,h?.ra!Iliean Narstępll1i<e zahratł głos 

· · 1 n ·' · 'łe's h w· • Jan '.kip_'t. iredalk:tor .,Pols•kli ZbrOljnej". 3. Za- pr.ze,z llladzór :nadprokuraiturą srpe.cjal:ną do- p ~ . 0 . eta jaK aJSCIS .I zyc tęzow ze SWO· "~o,dów ib·r·ordn1' .n1-.-m1·ecki.·cl'. ~'.'r<·d·ZJ.·"·:y •'""- rem1er Sóbka•MOf8WSkl im S!lsiad~ słowiańskim. krzEllV(~k.i Br.orusłaiw, tl;JS1iaJdz, ·k.apelatn 14 pui· „ ~- . ~ .. „ 1 
· 1ku tJ!ł'an. ów. '·. K·aiszte.!ail'l Anto.ni, kpt. m. mieni·olllych ofrcerc>.w h!:b osoby z.aiilnt.ereso- k . ""-·-'' "'"" ,,_ Możemy współpracowa'ć j' ak naJ"'ści- „ - , - . - . . . : . . tory mvvvil o wi•e· .... irCu siład1 żywotnych 

"<.V.O•j. Gd}li!lli-a. 5. Mielczaireik Romal!l, 6. No· wa1ne, pr.o,szone są o .zgfosz.im1e s1ą do Mi· · nall''OO'll iistkJi· T siły odb d · Ikr · 
ślej W dziedzinie gospodarczej odbudO· t·OII'OW'~CZ A•l'Oqzy, por. r,ez. łekarz wetery- ;nisterstwa Snra~-riedli;vo~ci w War·sz~wie: ~i 'W mob.po~ :za. ~~2lY$'zł.OŚĆ. uT:! t.r.Z: 
wy obu naszych krajów. Możemy udo- narji w Poznaniu. 7. BoJ."kowsłl. {ci.mienia GlJl<J;~h Sąd.u uI.i;:a W1l~ns~ca. 11;.,- pll.ę;tro., !bla ibudow.ać l!l!O'WA Powśkę, nie talką jak.a 
stępnić dla przemysłu i handlu czecho~ br-illk) poT. z Of!la·g 21 {Pomorze Zac;hodme) .P0;k<?J .Nr. 267 ce!em zła„.e;n~a bhzszy<:h wy· by!a do wir,zeiśniia 1939 r„ aile PcLskę demo-
slowackiego wspaniałe polskie drogi 8· Skihni-e-wski Stelilli.sław, por. broni palllc. Ja,s:men. <kraty<:'Z!llą, fj. talką gidzie wszyscy obywa.~ 
wodne oraz porty nadbałtyckie. Może- itelę biorą ~Y udział, wszyscy są odpo-

młyb i powtinkntiśm1 ylt na1wiązać_ zdnacznbie D· ·el · :1~i!I lf ~iiii~iii ~aeip~l6n1· 701 '1'~1ualil• =~-~~-: s~.0:n~s~z:!: _ _.:· :;1c:y mu~ 
g ę szy .rnn a rn. urany mię zy o u U•IU ~t~BiU'Hll1tia&jl ~Q;Hl11 ~§H~ law a ldlWUlll !P11&0Cl'WJa.ć, ~:y isuwor·zyc nową r.zeazywm. 
naszymi krajami. Meiżemy i powinniśmy. K z • kr z . d h d p • 'toiść. Mamy dllżo ibr.adcl'>w ełe Pif'a•cąllillUlsimy 
koordynować wiele posunię'ć n11szej po- · DQ OD;gres Wl-ąz GW a WO • OWyC· · O aryza ~~te p.werw}"ci.ęZyć. • . . . 
lityki zagranicznej. W tym właśnie du- • W.Mł.S·ZAWA. {P:AP· Polpress}. Wc:.z~aj Głównego iZw. Zawodowego Robctn.Lków Pir:Zem6V\fieln.ile !Pl'eimiiera byi!o p.r~yijęte 

eł' . , , . , . . g!O'.rą~ 01ił:i1a1Sik:.a.1md. Z '.loo1leii. W,Y•!;J!ł1oi;:iili. prz,e-ChU wypowiedział się ostatnio pos · odlec1ała samolotem do Paryza, na kongres, -Przemysłu. Włokiennu:zego, ~a1ewski -. -~wileńie .głównli itwóir,c:y P.:Ż~S. pifilt. Armii 
Rzeczypospolitej w Pradze, min. Wier- ·światowy z.wiązków zawodewych, deiega- .przewodn1.:zący ~r.ządu Glownego zw., C~o1D.et ilnż. Zołot.aw, mjiI', w.-P. Ignacy 

- błowski, w wywiadzie, udzielonym tygo- cja Xomi1tji centralnej Związków zawodo- zaw. Pracowników Sam.· Ter,ytoriłdnego i:' 'WJlZJ()IS, _plik, Atin1id Oz&WO!M\j . liinż. Lewa-
qnikowi czeskiemu „Beseda"; wy.eh w· Polsce w następującym składzie: Uivtecznośc.i Publiczsaej Szcześniak szow. Ws-'ZY15c:y !Ollli w kr(>tki~ch, Ż'.olinileirskdch 

N. t t · t ·sk· - . ' . slowaob., mmvllli o hiaiI'Glll<l!lla"'Jln-e;j d wydaijtn..elj . ies e y, to~ przVJazne s anowi o Witu?.ewski - sekretaTZ generalny, Ku- przew. Zarządu Glo111t-nego zw. Zaw. Gómł·· pi::aicy my.rlięr'Qw, tech(niików i 1ro.be>tln.ikó-w 
Polski nie znajduje dostatecznego z·ro- iyłowic:z _ wk:ep~wodniczący, Jasiński; ków, oraz Buze- - gen., sekretuz ZZK. ze· ~lisikiich d a-amJ~clt, d:żiełem k:tór:ych 
rnmienia w kołach politycznych czes. kier. Wydz. Ekoiiomicznego, .Rusięniek - dełegaeją ~chal również speejQlu.y wy- pow-statł PZS. PriZ-y>j«1iźń polis!kó·1radziecka :niie 
kich, na które zdaje się wciąż_ Jeszcze, członek K'czz HoUman pnew. zarządu zła.run: PAP PolpFeSs. .jest .JPaipQierowa. Nie naileży do flr.aizeologai. 
zbyt silny wpływ wywierają żywioły ' ' iZTOd'ziła s:ię l!lla poliach biit·ew, z ikrwli ws.pól~ 

. nte przefalllieq„ w wiailce o wolność: i eiepod· 
szowinistyczne, znane ze SWO Jego anty- Del • · ł d • 9 d • 1t•, • . ległość zsn il Pol*1. Obeciruie -w brater-
'polsk~ego stanowiska. Stanowisko Pol- ' ed ~'Cf a m n : z1ezy r!l, ,z11.e. C· " 1a1_. ·,~~-:el-.~g~~~;,. uma'Wl'e·~. 1a ~ię pil'IZylj•a:żń FQ

1l'S1ko-ski jest pełne spokoju i zdecyaowania:· • · ł ~ '(i~ U U .I ~tł „..,....,.,,...,...,.. ....... ,....., 
będzie_ my bro'm.'ć p_raw nasz. ych tira_ci n. al ' ~r-y ... VJ.1111~ ·«••lll- s ... -.-.-~ P-ls~i . Po !Pl'izieiCięciiu wiSt~ pil"Z<e!Z p.r:emiera W k llil""' am m.D W' - ~- •- - • ._ . ~yło się zWiedzenie'P'ólS.:tc:rególinych.d'żda-Zaolzt~. ~da3e się nam Jedna ' ze i_rn W.M&-StbAWA. (IPAP Polpre1ss). Do Wa1nsiz.a· 1~rui~y .~.ars.zawy, ora% wystawę „WarszQ·wa łcii-w. 
predzej polityka czechos1owacka zawr-0"- .,,,,..h·~• lk'J'· ..J.-· TV'\·ł>y..ci~· oskuza . . . . k . . ;ł „ -W:Y przy,i„ .... 'cvl.a po Qi AJUu:.ulOWyim ,.,..~ -" 
:1 z manowcow, na tore Ją ust UJą w ~ato'W'i<:a;ch i ·Krakowie ą-e·lega>eja mło· Po ipqrudlll.iiu ip0Jdejm10.waiła obi1a1dem dele·. Delegacja radziecka W Pa y· ;;prowadzić koła szowinistyczne-z tym dz.i.e.ży raid.Zii:eoki.ej. f ,gac.ję ra~ziecką o~. WiesłaiWla Osó):);~·MO- . . . • . r ZU 
i\·iek<:zym będzie to pożvtkiem dla na- iś . aid . k :6 • „i; d .raiwska, z.o;na pl'eamera R·ządu Jedno.sc1 Na- Delegac1a radziecka na sw1atowy Kongres 
~7 ; h- • t „ . " , '..t • Go. ci·e r niecc.y,_ t r.zy_ P'..Zill:>W :°': iro.rloyi,_ej. Naisitf!Fie grecie T1~1s:l-z-i>e1ccy wra;z Zw. Za$vodowych, który rozpoczyna swe obra. 

.yc pans V.' . a „w pterwsz) m rzęuzie 11P.ols.k1 na :mprOiSzeme o.rg.amraq1 mł00.z1.e- ;z 1-0,\'T.Bl!Z~ząieymi d:m clelega<t.aimi młodzieży dy w Pa.ryżu dn. 25 września, opuściła Mo-
:lla .C.zechosł9~aq1. . żoweij TUR, oglą4ali w t•o-wa1r.zystwie człotn- polslct-ej waa.!i się na przerdsta.wienLe do .j-ed· skwę. Na czele delegacji ~toi przew.odniczący 

Edwa,rd UzdaQ:tki. kaw k~ .~.lnego tei orgi<mi•z.acji neg.o .z 1e1arorów waT·StZ1arm;1kich. radzieckich zw. zawodowych, Kuzniecow. . 
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. u1 sł, żb e r6!af ''" ry 
, \N dru~;im dLiu zjazdu Pai"1 lwowego Przed ty n siębiorstwa Traktorów i Maszyn Rolnk:z,ych w 

Łodzi )JO spr~wozdaniad1, z któr.vch w,ynika, 
że przedsiębiorstwo posi<'.ida 6.017 traktorów, 
z czego czynnych jnż jest 3.447 - zn.h·at gtos 
\Viceprcmier Mikołajczyk, który o:hJiadciyt: 

LONDYN, ('fas~. Jak dollo~ ob~erwator 11a zehra111u Churchill i AshtQn pndkre!<łili, że1zehrnnych wypowiedziała sr<;: jednak za ·'sta­
ageneji Ren tera w zwią~ku ze . zl5iiżu.i11cvm sfo polityka r;po;;;ycjj konser vat.Ywncl polegać hę- JHJWiskiem Churchilla. 

Pierwszym etanem pracy, która stoi przed 
nami. Jest sprawa zagospodarow,111ia ziem za­
chodnich. To na dziś. 

termi11-:u! otwarcia Parlqmenlt1 bt'ytylskiego w dzic na bc?.warnnkoweJ l niei:łabnącel' walce z Ot! czasl! tej konfereucii stało się \\ iado-
<lniu 9 pażtlziernika, w łonie partii konserwa- rząde1n Labourzystów. myrn, że ·czinn~;mde Komitetu J9eformistycz-
tywrwi dojl\Zewa wewnętrzny .kryzys. Przeciwko takienrn stanowi!ikU ostro za- nego rozpatn•i:i cwcntualno 'ć pro·wadzcnia 

·w kołach politvczn~'cl! uwal;i siG za pra- protr~stowa!i członkowie t.z:w. .,Relormistvcz• własne) poi:t:vki i odrz11<'e11ia klerowni(fhva 
wdopodobne. że wkrf1tce w Parlamencie re- 11ei:;o Komitetu kono.erwaivw11ych cz!onkaw Churchilla. • 

Jako mmister rolnictwa, muszę patrzeć 
dalej. Nie jest tak, że przedsiębiorstwo jest 
stworzone dla siebie - jeg-o celem ie11t służe­
nie rolnic.wu, podniesienie kultury roln_ej i pro 
dukcji rolnej. 

W przyszłości będziemy mieli indywidual­
ne gospodarstwa chtopskie otaz środki kultu­
ry rolnej i wiele zależy od harmonijnej współ­
pracy. Narz.ędziem pomocniczym będzie Pań­
stwowe Przedsiębiors-two Traktorów i Maszyn 
Rolniczych. Wizją dyrektora takich zakładów, 
patrzącego w przysztość, musi być mapa Pal-

prezentowane bę<l<I d\\ a kierunki odłamu kon- Parliuue11tu", na czde których stoją członko- Krąża przyp11s1,czcuia ,ie znai<l<l oni po­
serwatywne1{o. Tcndei1cia ta 5!ału się oczvwi· wie Izby - Oue1 tin Hoitg i Huii:h Mols<)lt. parcie nicktó1Tcl1 \.VPl:nvowych komen' atys­
sta w dniu, gdy przed wyjazdem Chmchilla c1,o Oświadc:i;yli oni. \>j,c walka z reformailli, J·tó- tów. byb eh 1ninisfrów. o ile zdecydui<i sic na 
Wtoch. odbylo sit; zebrauie prywatne konser- rych żąda społeczeństwo. doprowadzi do tego, taką polit:-, kG. Jako przywći.dcc;- .;!~efonnistycz­
watorów, na któn:1u ohec11i byli ·lordowie, po- że partia knr1,<;erwaty\\ 11a rnajdzie sic w i;rnla- nego Komitetu" wymieniają Richarda Law, \VY 
s.lowie Parlµmenh• kalld:Yclaci. Przernawiai;icv · cii poli!~:czue.i -na cale 11nkolenle.\Viek.sz sokiego i1rzęd11ika JVlinister~twa spraw zagra-

:: - - -~ nicz;iych z czasów Edena. 

ur 
Wywiad z. ministrem spraw zagranicznych Wleit:"iego Księstwa 

' , .. Luksemburg Józe em ·Bechem 
sk' · · · , WARSZAWĄ (PA?' Polpres:;). · Korz)'sta· .przez Niemców glówn.e do Polski a 3 do 1· me w woieBnych, lecz normalnych wa- jąc z przyjaJzdu. do Warszawy czołowego 4 tysi~cy na,szych 'Obywateli zostafo prze· 
mnkach, musi być rozszerzona sieć warszta- polityka d męfa stanu, -który cd r. 1937 moca wcie·lonych do· M'mii ni:emieckia]. 
tów tmktorÓ\"._, tych. ma~zyn, których chłop .1?1iieprz~w.cu1le piastuje tekę mi.n!Etr~ spraw Ci<łgle ·jeszcze poszukujemy 5.000 obywa· 
indywidualnie nie mo:he mieć. 1;:zagil'a~1i•cmych Wieilkiego Księ·stwa luxem- te-h i z sa>tysfakoją pragn~ podkre·śli~, ż-e 

Dziś musimy domagać· się tt kt ~ · cit. ~skieg(> ko·re~pc.p.dent Polnressu odbył z rząd Jedności Na.r'<:idowej bairdzo. po.maga 
bk' . . . a _o~ow a crostojnym giO!Śc1,em rozmoiwę. nR•m. w :repatria:cji. · 

sz.y . ~ zaorania, dztś na~'.łktua!nieiszą cf1a Rorzrinov~•"a do.ty;c•zyła rówmi'e'ż stCSUJ'1ków Do WatszaW-y prt.ybyła równoczeź.:nri·e 
nas Jest sprawa zasiewu. \V przys-zfośei imte !lmltruraJ1nyoh, które od de·..<r.na łączy1y Wiel- woJskowa misja repatri·a·cyjna Lu;<:emburga. 
sprawy·tecbniczne, Óie tyłe sprawY ilości, lecz !kLe Ksi~sitwo z P-9lską. . . .. ·które za posrednictwem prarsy zwraca się 
sieci stacji, będa na pierwszym !'1 . C Iem . Będz•1e1my k~tynu·o:i"'a-c te st~unk1,, mo- do lud.naści pol-s·kie·j, z a;pelem, o· uła1Wie· 

. . . .. , . . . ame. e ml mm1ster - i _wkrotce - powstanie w nie am wyszukiwani•a obywateli Luxem• 
J~t słu_zba rołmdvro, podmes1eme lndtn:tl'Y rol~ ·ais~ lcraju towa.rzy.st.wo pr:zyj.aźn: poJ-· burga w Polsce." Infol'mil:cje w tei sprawie 
neJ - ·t ten cel zaktad:v muszą spełnić. sko-luxemburski-e-j. Już •przed wojną za- prosi".l'ly kierował bądź bezp-O·i;re:clnio do 

Poc~ątki zawsze ·cechuje improwizacia. 'llł,fj:!!SZkiwało Luxem,hurg wielu Pola~ów·, cza.sowej misji 1·epatrj;;;icyjnej Luxemburga 
Dzfś jednak jut czas !ta plany 

00 
pr ys f 'ć cyrwłaiszcza pracowmków rotnych, kto-rzy w Polsce, bądi do Ambasady Francus·kiej vt 

(Wy . . . ' · · z ~os ' .T.acowHoś-cią zys,kali sobie pełny sz;acu- ·WCl!rszawie. l wrenci·ę do" stałej mi,s.ji 
#• sam~ stwierdza:ie ~orobek w pr.acy 1 roi- , e1.:. Gdyby rząd polski z.ażąd~ł irch powro- repatria,cyjnej Luxemburąa w Moskwie. 

WOJ swoich zakł-ad'aw, .ia nwgę wam i;ycz.yćt 'tu do kr:a1u,. móWi minirs.t-e-.r B,ech nie bę· Jakie wrrażeinie sprnwi-ła na Ekscele-ncjd 

Law poniósł° porażkę podczas \Y:Vborów, 
lecz uzy~kal mandat w 'wyborach uzupelniają­
C:\ eh w Potu dniowym Kensin~tonie. 

._x__ 
I 

Połączenia uocztowe 
z całym świ""'tem 

WAR A WĄ (Polpress). Z dniem 20 wrze­
śnia br. zostały do~us::czo1-ic do przewozu lot­
niczego, za specjalną dopłatą, przesyłki Listo­
we zwykłe i polecone, do następuj.ących kra­
i?_w: .Andory, Belgii, Danii, Finlandii,1 Fra11-
c11, Gibraltaru, Grenlandii, Hiszpanii, Hólandii, 
Irlandii, Islandii, Jugosławii, Lichtenst.einu, Lu. 
xemburga, Malty, Mohaco, Norw.egii, Portuga. 
Iii, San Marino. Szwajcarii, Szwecji, Turcji 
Europejskiej, W. Brytanii, Włoch, ·Wysp Ow­
czych, Afryki, Azji, .\ustralii, 1\meryki. 

Do Gibraltaru, Grenlandii, Irlandii, Malty, 
W. Brytanii, Wysp Owc::ych,' Afryki, Azji i 
Au~trałil można wysyłać 'tylko kartki poczto. 
we i listy bez: f>_graniczeń wagi. . 

. Do Belgii. Jugoslawii,. Luksemburga - tvl­
ko listy do 50 gr. i kartki pncztowe bez iiu-
stracji. • ' by pn- 'sięhiorstwo 1m1ial-O zaplanować szero- dzi·~Y sta:whLć ż•ardny·ch przeszkód, ·zburz-ona Warszawa5 

ż< · d L b 1 t " b • p , Do San Marino i do Włoch - tylko me h\ sieć sta.cH tt=aktorów, stwowyć wa-ruttkl 'Y'Cl~ go•SPO' ~·rcze uxem ':1r~u 1&s mo· Mam otwarte o~zy n•a ohare.$-ką nie.u- polecone i· ty. cl' 40 . k rtki . t . 
Ol'llO ziruiszczone T"'-"" los podz1eliły przed~ · t ·1· p 1 k' b l t l d • is o gr. 1 a po"z owe, podnies>ienia kultu Gł . bo.~ ... te 1· „ , . . ·~„ . ' , . . -. giętą i;· o ice • od.:· i. o. serwu ę u -u; z1,- Pre-s·.-lk" loh. ~ 1 . - 'tr ' .,. . . . ~ _r nei, .,.. g-0 za ezy bki<m wsie i mta•steczka poło,zone w któ·rz w-" ród ru?.ów śpi·e-szą do pra,cy. pa· . - ' 1 . uc-e na- CZJ' zaol:''· . zyc na s •• ,.o-wy~ieme WS'bYstkicłt w.arstw_ ~nołeczn. ".eh l' ,.no ...... „iści kra')'U. na gral"Licy R.z"'""ZY t Y _._. g . 1 kt. · ,,_ nie. adresoweJ• nalepką lub odc1sk1em stempla ..,,, .v ,„ ~„... ~... , rzę z poi.atwem na ;nowe .zyc e, ore za 1. l . i,· k' cl k' L . 

Jlf~z-łość P-Ołslcl, która iAst kr,<>.U._ m ?-"l"'i·c.,..,•m, -w oldr,· esie ofensywy Ru.ndsta.edt>a. ,_ "tł , · d .„ . b k' d t ... o oru n1e 1es ·1ego, z na ru iem „ otn1cza -I" '""',,.... "".., ~,,..„ '"-""I o 1.v·sro . r.,.1n i ezprzy ~a ny en uz- Par Avion" 
p~ z kole.i o węgiel t >koiks. jazm Polarków. O sytuacji w Polsct' jest-eś· Opłaty ·. . D wszystkich krajów, 
M~i;s1te-r uśm~,echa się. i mów~... Gdyhy

1 
md }". 

1
st

1
de lnfordm?'"!/1ł!ą~',1 prz

1
ez Z spra

1
wi1ie prbc St. zJ:d~~~~onycli. Ameryki Północne; 

~ po ski zecndc:ił tyl' o zawrz'"' z nam z-1 111 ący Wy z1a ... ...;.ormac 1 a.gran czny i Turc" I\~· 1 k·e· _ „ k ~d ?O 5 7ł 
umowę .na doatawę kokrou i wę9l!i, to ze;c:z. Polpresi;u i jecro oddz'aly w Lt1xemburgu. . 11 

:'. -Ja_ yc 1 ! . -a <:- e - gr. - · 
pra~ować pozostałe nasze piet:e i rui;zy Marćd Iuxembursld posiad.a dla Po'$k! De: 1 urqi A::i,tty.ckie1. do wagi 10 gr.. 20 :ł„ 

rzemysł Luxemhurga. Węgle) i transport, b rdzo wMk" p1:: Jdn, pełną sympatję f kazdc .dalsz: .~ gr. - 10. z:Ł Do St.: Z1ednoc::o­
dwa głowne pl'ohlemy, które stano•yią podziw dla kraju, który nłe ugląi się pod ~ych .Amer ki Północne] - i:a ,k;izde 5 gr. -

„ i lid. . ' h"t• A ' i ek t • j -O zł. 1 
egplną troskę n4d.u W"' ego lt\'!ię· C:l~a!!1~ 1 ,c;yzmu t'!;er;1a 5 erm.tna<: a Pr::e~.yłki lotnic:e moina n;idawać we -ws-zy. 
. N·a.sze :f.yci·e wraon powoli do l!lotm, Niem.o\~· d~brze są m 7;n ne, dlatego, stkich ur::ę<lacp i ;igent!iac:;h l'Oc::tmvych. 

· m me J\lGZ.Ylt<l- mniej u 11as produktów, wazy11!ko je- też mamy tym więk~:z • zrozm!!ieni~ , dla ze wzgl~du na br<1k połączei} kolejowych 
·e.mieii , długÓ'śbl ~ze na kaiilri. Nais1z przemy·sł gotów jest wszystkiego, co Polacy prz1rkJll i z podzi- z Belgią. Francją, Hiszpanią, Holandią, Po;tu. 
~iej, 'długości: „, ni konstmk'cjamii żela'Z.ny-mi pomóc wem Pfłrzymy ~ waszą o wagę i nad- galią i Szwajcari;:i, m, Ol1:il l?yć przcsvłane tvlko 
· nie Stuttgart, •Polsce w od:budo„;J~. . ' , .zwycn:a1ąv entuz111z i to Jellt . ..Przrdimp,fJ:ml prze"S)·-'kf !rrttric: . 

W c,zasi-e 01kupa·c}i dziesiąta część lud-'! szi:x.ęgóh\ego sucunku. ripołec:nń:5twa ·lu-
r.esu Jest za- 'III.ości luxembur.skiej został-a wy „;e;iiona x1a·mhurtkiego dla Polsld. 
opantych rra . KOMISJA ORGANIZACYJNA OGÓLNOPOL·. 

~ub zarej,&stro a • . 1!!_11~\'ln lalt • SKIEGO ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW PA({. 

:..__ ... d~ifl~-~-~-~~.~~~:: i I ·PISBDll. umDWU·.P C! 011Hi i Snle~ WARSZAWA. :s~:~v::~;·ess). Centralna „„ ~=~ ..,, ·Komisj-a Zwiąików Zawodowych powołllła 
--....,,,_- . WARSZAWA (PA•P · Polpre.ss). Mi:nister hu·rg Jozefa Be•cha i mini,stra ipełno.;nocn komisję organizacyjną ogóln{'.ą:io!skiego 

erssi). Sizfd tym· '.i wicermjmisteir Zygmunt Modzelewski, w .Dniu 24 bm. nastąpi w W1trszwwie pod· stwowy·ch. W skład prezydium weszli: I) 
prz.y hądzlie ()lbee!!tośoi naczelniku wydzia~u z~cho.dnle· piisaali'e umowy polsko • lux~mburskiej. w ob. Bancerz ~tefan - p.rz-ewodniczący. 2) 

w UHM.A. ~Il5liW za·graini•cznych Wincenty R.zymowskl go tegoż kraju w Polsce Rene Bluma. Zwią-z·ku Zawodow·e·go Pracownl1ków Pań· 

~ aj.I A. ~~ilcO'\" ·O MSZ dr. Ta•deusza Ch'ra:m.a>eklego l dy· 1 miądzye,za<Sie . :m}nister Bech i Min-!ster ob. K,ra·tko Zygmu:nt - I-szy wiceprz~od· 
i ... Pll<i'WiJW _ O~ir Scli1ar0htor. r~tora pro~ei~ółu dy.pl_on:arty~z;nego Krzy, Illum z ma!ż-oaiką zwiedza 'Kr"arków i obóz niczący, 3) ob. Dobrzyńska II-gi \\'!ceprze· 
opu<&od1 Warnz ąc: Silę p.r,zez Parr·y.ż~ ;\1$Z\ora RiadzF"•nłła. przyięh m'1•nlll>tra spraw 

1 
• - " : • · W'O<lniczący ii) ob. WójcHrnwska Fra,nctszka 

i iL()l!tdy:n do WJ11~.Ylą;<1.~U. - zagr<micznych Wielkiego. K&!ęstwa Luxem· kO'nCen.r1.1-cyply w o„więcunw. ~ sekretarz, 5) ob. Sza·rej;lco Piotr. skiir-
uumunmunmu111n111umm1111mmrmi11~.młfrłin111u1tnMnuu11snmuruur111nmu111nu111numnmn11111111111111i1111mt1!llll! 11111ltllfllltllllflllf lłllllllllllłlli11iill1ł1TI1il łll/11111111 lllllłlll'lllltllflll_lf !i 111 rtll?łllł!rll,l!l•!lfl!!ll Ilf lfltJlllUUJ!J\IHI l!tłl!llUI 11111lłl!IJll!I HlllUlllUllll! !Jfl llllllllll bniik. Sekr.e tar i at mi es ci się V-T 'łi.IV air s z a -Nie 

_z _ ,. t ' y z ni przew -' I w t~ 
_ Poja:zdy poruz·cHl·e prądem wysokiej częstotli.·wości -, bez drutu 

w 1 
• Cle 

· Fabryka imiep.ia Ordt~i~dze w Moskwie wianych unergii, wystarczy zaopfl.trzvć go w j wiek <lrg7,.~za_' o<l zw:v~lego transport~1. wlączo­
iest pler_wsz~m w świecie· P!i;zedsiębie~stwe.m, mate b~- teiyj.Jd, k. t~ire _od'.na_,.,,·iaJa swói ładnn~k I ncgo ~o _sieci. __ Je. d1y1kze ~rfy odr.ow·1ed111m z~­
na tereme ktorego znałazłe zastosowame pr,ze- w czasie poruszania się po1~du na drodze ma gęszc1.ellll1 paJazdow. sti afa... e11e1s;!1 znacznie 
kazywanie energii elektmrcz11ej .bez drutu· w du wysokiej częstotllwośÓJ. · · ·, snadhie. Ci<!:tJe t1leps;:anie enhatorów wyso~ 
zastosowaniu rdo transportu. Chodzi tu miano- Na hniach' zaopatrzonych w pn1d W}'Sokiei. kiej ~~ęstf\tli\:o~ci, uiah:iaia.c~ o(rzymywanie 
wicie o wvnał<:.zek laureata premii Stalinow- częstotli,'vości' wvstarczv zainstalować (oczv~ ene1 .V.il w:i.:sokteJ _częs!otltwi:;c1 poz\\'ala Pr7.~-

, ' s~iej _- młodego uczonego_ radzieckiego - @. _.wiscie ndpowiedtiio izolowane) rurki miedziane P~t~zczać. ze da" s1~ ~s1ą,;nac tanin e:•.spJoatac•(,' 

µrzy ulicy Al. Przyjaciół Nr. 9 w gmachu 
Centrnlne-j Komisji Z:wiąz,k-ów Zawodow)"Ch .. 

_x_ 

LISTY DO OFICERĆW I ŻOŁNIERZY W­
ANGLI!. 

WARSZAWA. (PAP Polpress). Pragną.cy 
przekazać listy ·do ofker6w i żolnierzy 
.znajdują·cych się w Anglii mo·gą skladać je 
lub przesyłać do d-nia 26. b.m. w O'twa·rtei 
·kope,rcie pod adresem: Wydzia•ł Za,Jr;inicz· ... 
ny Wojska Polskiego Wa,rszawa, Ąlcla Sta· 
l1na róg Alei Szucha, n-a ręce kpi. Obertyń­
skięgo lub kpt. Mechno. 

Ba bata. . .0 cienkich ściankach. Ahv pojazdy moidv po- „u an sportu elektr, czne„o bez dr~t1:1 . 
Jednym z DOO-Stawowych udogodnień tego mszać się naprzód i w h·l wystarczy zaiustalo fomnl ._tr:msport.u przyszlosc1" ~~w.stal WJiGIEL I KOKS DLJ'"a. PRACUJĄCEJ LUD· 

syk'shmlUl kjetst ca~f,:wihl•.h zb~dno~dć przewodtni- wać trzy przewodniki. Dl'a czterech maszyn, dw _umb:vl ślle lmlodLeg~ u~zodnego, ~dcl~~ '1v na.1c1l~z5zle NO!iCt . 
ow ee ryczny,w1 a· awiem ruty po k Ó· poruszajqC\'Ch się naprzód i w ty! ,,-ystarczv lll o rnc Y eni~_g,r,t u, w1 zrn na u 1cac 1 

TY"._h plynie prąd wysoki.aj częstotliwości są 6 przewodiiików. Przy 12 rurkach miedzianych 1• ;zućone nrzez ~1erowc6w samo~h,'.dv --'-.z WARSZJlWA. (PAP 'Poipre:is). Pn;p1nyi>ł 
um1es?'czone ped podlog;ą' lub w ziemi zaś szeroka ulica staje się magistrala, po ·której r,. 110\\·odn braku paliwa. P1ern s7.e dPS\\ iat1czc1he węglowy w krótkim emsie pokottal powci· 
e~er~1ę; porrzclmą .do P.<_>tuszenia pojazdu cze~- calą swóhodą mogp ~ie poruszać ,pojazdy. typu rn;~~cz<'. l. B~b~t na s;ar~'.!~ s«.mochodn~. :'" j nne trndnośc:i i zwiększa -" miesiąca na 
P'.e su} za pom~ zwOłU grubego d-rutu, ewi- samochodu lub trolle:vhusu. kto» m z,~st~.p1! motor Lcn ..... ,110\v y przez ... lek- miesiąc wydobycie. Już w lipcu kópahrie i 
mętego naokoło PDjazau. · ' , . . · · , . . ,.; . ~ try~zny sdrt1k. Począl\rnwo zasto'iowa! on . 

Uchwycoua energia W}!SOkiej częstotff.w-0- .. co 51~,ty.czy sa!llfl:hO~~· ,t:1. Hale .. :v POłl·~= przewodniki rHlJ}O\Vletrzne i prąd o C7ęslotl:- kl)ksownie wyprodukowały łlośc:i więk&ze 
ści przetwarza się w pros.tow'niku, a stały stu za~ąpi~ ;2imk s!Ja,mcrn;. ) 1 '.'.c1~. 1moto_r elc7" wosci 2 tysiące razy wyższej, niż Pr<!d s1'l8Q· p~nad moiność w;ysylkową. ·brak jednak 
prąd trafia następnie .do motont elektrycznego)ryczn : ''" ,,olle\ Lus_aqh i'~s s1

}· 1'' 'P.0~?sta."' wany w mzem1'śle w ZSRR. Jal,o aparat ntl- transpintu ko!ejowego, 
typu tramwajowego. Kierowąnie transportem ~bez zmi~ly, dod~ 1; się ty,!"~. 1 ?1 os.tow:iik. ~~- biorc·zy sluż:r! mu zwój gruhe~o drnt11, t11110· 
wysokiej częstotli'wości jest niesłychanie pro- nad;~„~azd~ ~na_s„:i_ue „~_aopc.t, .ric_, się '\_:·10" cę cowa11y i.rn dachu . bylc::;o samoch0d;1". po!ą- Nadchodząca je~ień, która zmnie}iozy 
ste: Włącznik, aparat kentroln:V, pozwalający ene. "' 11 - :.:::rÓ! gm!:, ; 0 .~r).l~u hb, rufa,, umo· CZ!J!tY przez nrosto\vnik z motorem o prą dz le możliwości' transportu węgla ·! kok.su wsku­
regulować szybkość niellu, i ster - oto WSZY-. CO\~~n:V na?ko~o kaio. em me "" soko ponad stalym. Odle~foś~ mięr.f:.~y zwo!e1h i przewod- tek zajęcia wagonów na przewóz ziemioplÓ· 
stko. PO\vte_rzc_hmą ziemi. 11ik:i1'1i za:-:i]ai11cymi JJy!a bardzo 11iezn.acz1\a, dów, z~u:dła Ministerstwo Aprow:izacji t 

Bezkomaktowy s1>0s9'b zasilania energią N1~. Jest rze~Z<l trnd1;ą purusz.te ; r?werv co wnvo!ywalo obawy. że n11Jtor nie otrzyma , · 
transportowych środków pozwala pojazdom w sposp_b analog>1czny. )\ ty111 celu '.1alezy za- dostatecv.ncj ilości ernm;ii. Do:-iwiad zenie icd- Handlu do ustalenia norm! bOO kg. dla pra· 
nowei::o typu na najśtnielsze poruszanie się opatr".yc rower w p1erscl?11._ ~11\\'.yta!ący ener- nak udalo się znakormcie. ::;dyż w chwili ,,·?n- cownlków. Na polcrych potrzeb ludności 
?:dziekblwiek się chce a nawet najryzykow- g1ę e1ektromagn-et;itc~ną 1 me\vielk1 mttto:·ek c1:cnia poj~,zd pot(\czyt się z wielką szyhkości<1 pracująi:ej wg. normy wskazanej i na :z;ao­
niejsze zakrQt.y. Podkreślić przy tym należy, że· elektryczny ,J:}oruszaJ~C1' kolo row.eru. Mozna naprzód. , • ~atrzenie w opał in.stytucjf na zimę potr:te-
iskrzen~ SiG, ńie,ijJ,Jilw,ipn-0 przy kotzysti\nitt z sobie na'':et \\:v0hr<:iz1ć zastosGwamc tego w·y- •Na"łępnym etapem byto d<;>świauc:~ellie z 
przewoanik6w el~znycl1, tutaj jest wyklu- na1azk~\ do_ l:vz~w 1 !lart, upatrzonyc~ tylko w zastosr)\vaPie111 prze\\ od11ik(1w, zakopan_„:ch w bai t.7oo.ooo tc~n węgla. US.DOfJ ton ,koluu. 
czone, co pozwała na używanie pojazdów na- odpow1edme lrnłka. W ,ty::h \vshystk!clr zasto- ziemi. · ' , Jest rzeczą niemożliwą wvslai: tę ilość w 
wet w pobliżu materiafów łatwopalnych· i W'Y· ~o;vaniach w_Y nalazku . Bahata _uie n~a . <U11 Pracai.11! mlode~n uczonci,;11 zainteresował ciągu jesieni dlatego tei aby obdzielić pro­
buchowy,ch. ' ' . zdz~fa fan~azn. Póc_z:yr~i~ny s 7 ereg ~os~''1ąd- się ietll'n z czlonków Akademii Na11k - Krzv- porc:jonalnie całą ludność pracując4 i in· 

Jeszcze większym udogodnieniem jest ten c~e11 na faoryce. qrctzo111k1dze :1~wodz1 '.11czh1- żanowski - i 0dt:id llo.świadcz.cnia Rabata $łytucje Ministerstwo b..,.10 zmuszone nor· 
wynalazek w odniesienin do ruchu na ulic;icb ,cie wytrzy111;.ilosc1, elastvcznosci, orninYianego 11n:enie:;io,10 na teren Ino;trtutu f.neFttYCzne- • 
miast. Tutaj przewodniki_ są stał:rn11 

11ichezr,ie- Sjr:ilemu. g·r ZSr-;>l( jJP'' AJ•a<len·ii Na11k-7.Si:(R. Od tei mę 600 kg. podzielić na 3 raty I Ulił&iić 
~ustwem <lfo. przechodniów, a poza tym swe- \\ KiiO'V•.: pnst<.nO\\ irllo ostatnio prz.~ si;· chwili rrac2 nos;-r-„ s7.vbko· 11anrzód i '""chwili kolejność dostaw. We wn;efmill i pntdzier-
C<l WY.f7~<1d miasta-_ . , . _ _ piS' .do. si.onstri.rnw:nu;r mic.iski"i magistrali d9· oliecue• . trpi1$DOrt ~1 wy:a~id~i częstotliwości niku otrzrmają pierwize tran$ze węgla 
.. Po1azd ~orn~z_am· ~" 1JOli!'!C•l prąuu w.vso·1S\',,J_dcztlnc1.- l~r.:cc 1n7.~·rrotow<1i\,-,rn.1Jad_awczc Wysz_e~l .1uz zr stn~1um drm:'1ade:rnl11c<;o. labo- fpo 200 Itg.) nracownicy p!>~:~ ·nc:ii;e kart 

ftię_i częstotll\\ o.,c1 moye n1lnc pe\\ ne odchr- rozpo1;z1:to 1uz 1 a l'ol1techrncc K1io" sk1e.1. nt0r ··ne1io. \Vkrn!cc nulezy s.ę ~podziewać J · ...- . 
L1r111a. od <!rogi e11e'.·--„1. ·;,o.wa11~i_. Dla umo~li-l f.ksD· ».it:i.ciJ, 1n dków uansno'·tn, 011;u·t~·ch na ulicach miai.t pojazdów, poriiszanych syste- i-ef lcategorli (ora~ lnstyt~1~1'1). Druga par~ 
w1ema mu poruszania się na. od emkach,' pozua- na prądz!e wyson:icJ czestotHwości jest cokol- mem Baba ta. (t) Ha do I. li, wreur.:1e trzecia do 1. III. 191J6 r. 



lik. 91'1 GŁOS ROBOTNIC-ZY 
.................................. __________ _.. __________ ..... _________ ..... ________________ ,... ______ ..... ________________________ ..,.... __________ ,,_ ___ 

·ozieje jednego młyna z iy(,>iaparti~ • . " o . ł • 

wy~:;:y·:~„w;;~~~:':~k,:.~ Na. zebraniu komitetu -dziel • lC 
mocy którego wszystkie re~tówki Wll"az Dzielnicy Lewa &orna PPR 
ze znajdującymi się na nich zakładami 

Łódz.\a organizacja partyjna żyje pod zna- kołami PPS i stwierdzi!, że z obu stron istnie- nas (jak. fabryka Poznańskiego), ie tam gdzie Pl'Źemysłu rolnego, przechodzą pod wy" ldem przygotowań do ziitzdu part~·jnego. Pod je dążność do zgodne~o 'i spóldzialania. ale organizacje po1ityczne zajmują sJę. pr.óo ematni 
łączne władanie Związku Samopomb-cy tym kątem widzenia omawia się na wszyst- formy tego wspótd-ziatania wcH12' jeszcze nie młodzieżowymi, .gdzie istnit!Je praca w tl\m 
Chłopskiej. · kich instanciach part~-_inych dotychczasowe o- są ustalone. Komórki PPR i kola PPS porozu- kierunku - mtodzież pracuje karnie i W'.Vdaj-

Wyszedł dekret ·_ cieszy-się Samono· siągnięcia i braki. W tym okresie wyborów miewaią sii; dorywczo, w ' sprawie wspólnych nie. · -
moc _ a życie płynie starym trybem. ·Bo delegatów na. konferencje powiatowe i dziel- akcii, czy \vystąpieti, ale nie ma Jeszcze sta- Dyskutując nad pracą poszc!ególnych w:Y-

nicowe, czynimy nasz rachunek sumienia. Te· lej, systematyczneI współpracy na tle c(}dzien- działów komitetu dzielnicowego towarzysze 
od zarządzenia do przeprowadzenia go W raz pora, oceniwszy niedociągnięcia, rozvra- nych, ważnych spraw. podkreślali, źe coprawda Kierownicy wydzia-
terenie jest jak się okazuje, bardzo daleko. cować nowe, lepsze iormy działania. Komórki przy większych fabrykach, jak łów pracują ofiarnie, ale gl6\vt1ym ieb błędem 

Oto, co dowi·adujemy się od Powiato- Ostatnie zebranie komitetti dzielnicy „Le- Scheiblera i Grohrnana odznaczają się większa jest brak planowości w pracy. - praca iest do-. 
wego Zarządu Samopomocy •Chłopskiej w wa Górna" · bylo poświęcone tym zagad11ie- spręzystością onranizacyjną - zebrania odby-1 rywcza, nie skoordynowana. Trzeba, żeJjy 
Łasku . Dnia 13 sierpnia 1945 r. wsz·cz.ęliś- niom. ·svrawozda11ie - ocena rJracy dziehtic;y wa.ią się re~ularnie w ozt1aczonych dniach. Go- każdy :wYdzial opracował ramowy plan pracy. 
my pierwsze kroki dla prze.jęcia resztów- JJosta\\ ione byto w sposób sluszny i -wyczer- rzej natomiast rzecz przedsfawią się odnośnie Nie może być tak, żeby kierownik wydzia„ 

PUilłCY. \~'idocz11y111 by!o. że zarl'ivmo tow .. komórek przy mniejszyc)l. zakładach przemy- In nie wiedziat dziś, ]akimi zagadnieniami Jn-· 
ki i młyna w W·oli Marzeńskiej gminy Wróblewski (obecnie drugi sekretarz komite- s!o.wych.' Bojowym zadaniem wszystkich kc- tro będzie się •zaimowat 
Pruszków. Mieliśmy podstawę prnwną: tu t-ódzkiego PPR. do niedawna sekretarz. dziel mórek Jest podniesienie dyscypłiny'partyjnej. Następnie krótkie sprawozdania złożyli se­
pismo Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego nicy Lewa Górn~), i~k i. tow. St~wiński. (obe- W dyskusji zaznaczono, że nasi towarzy- kretarze niektórych komórek. Tów. Jóźwiak, 
z. dnia 10 sierpnia, ·w którym to Woje- cnr s_ekretarz teJ dzich.1icy} . zdaJą . so~ie do- t sze cieszą siq coraz wiekszym zaufaniem ro- sekretarz komitetu fabryczne&'O ·p.rz.y i'rmie 
wódzki Urząd Ziemski wyraża zgodę na kladme _spraw.G z zadan kon11.tetu. d;:i~lmcov:e- 'botników bezmutyinvch. Robotnicy, którzy Scheibler l Grolnrnrn stwierdzi!. że kornórki 

go, zdaią s~h1e ~pr~wę z os1;:,rn;męc 1 brakow dali się brać na lep demagogii reakcyjnej, te- roz,rastają się- równomiernie, najlepiej pracuje 
· przekazanie młyna dla spółdzielni gm.in- ptacy or.i:;.amzacyinei. raz w rozmowach z cz!onkami PPR stwierdza- komórka pr:~y · przęJzalni. Najslabiei tkalnia i 
nej Samopomocy Chłopskiej i poW:iadamia, \\'iększość komórek .. należących, <lo dziel- ią. że zrozumieli jak szkodliwym jest stra.ik. Księży .Mly-n. Wybory odbyły się j uż na 3-ch 
że ~odpowiednie zarządzenie w ~ej spra- nicy odby!a już zebrania snrawożda,,·cze. Je- będący w chwili obecnej t,brod.nią wobec kla- komórkach, czwarta przygotow11je zebranłe 
wie otrzyma Powiatowy Urząd Ziemski ś1i chodzi o ocenę tych zebrafr :_ to towarzv- ~Y robotnicżei i państwa demokrat~czne~o. wyborcze. ' :„J 
·w Łasku, w którym należy ustalić dzień sze P-0clkreślaii, że wspólny!ll ich b!~dem bv!y Dłuższą chwll~ poświęcono sprawie mło- Czczegóhtą uwagę komitet fal,Jryczny PO-
przejęcia i inne formalności. z tym .zwią- powierzchowne sprąwozdanla sekretarzy ko- d;>;ieży. Trzeha przvr,nać, że jeśli młodzież jest winien zwrócić na pracę wśr-Od tttiu'stró\\, k±ó-
zane mórek. Jednakże poziom . ideowo-polit:vcznv . fabrvce elementem uiezdysc:Vplinowanv:tn. rzy mają wielki wpływ na robotników W pła-

. towarv.'SZY w' d•.'SkllSJ.i n'.·! wr'1sok1· i zebrania · T t · • , · d . k nie Ptiicy komórek Jest szeroka akcja propa-Dnia 30 sierpnia odbyło się przejęcie ·' " ' - ies 1 s n.1Jien uswia omienia ·lasowego i poli- gandowo-uświadamiająca uraz współdzlataniez 
d \\' '.·bo.rcze WIJiOsly Ż'. '\' 1~Z'. ' Pt ' d do Or"fllliza- ty•'Zlł~''0 J.C"l ""'"ro',, n1Jodz1'ez'y n1'sk' . S .d f młyna qd tymczasowycą_ zarzą ców w o- " " ' „ "" · ~, u,_, ·' "1'> u . 1 Je zcze- ra ą zak aclową w dziedzinie rozwiązywania 

becności: rejonowego inspektora p17.emy- cji. to wini:; ponoszą poniekąd i nasze fabrycr,ne ·naibanlziei palących potrzeb robotnili6w. 
G · ' Tov:. Wrńh1 e"·ski szczegórowo omówi! da~ komórki, które zbyt l}lalo opiekują się. m!o- Vv' sprawozdaniu tow. Wdowiaka, sekre-słu rolnego Władysława rabczyka. kan- l~j problem '\\'SPóliJracs· nasz,·ch komórek z dzieżą i jei organizacją ZWM. PrzykJady ucza tarza komórki przy firmie Rem1sch na pod­

trolera młynów Wojewódzkiego Un:ędu 1m•""'"l!lllllll'"""111111m11""lllil!111111u111111111111m"":111111111110:1111n1111a"""'11mu111111u1111111111!!111,.u1111111 " 1111n11111111111111uii11111n11111•11111111111111u111111m111111111111111111 1111•11111u kreślenie zasługuje słuszna i..ulclatywa zorgani· 
Ziemskiego, Zygmunta Jana, z ramienia 0. d J; k d b zowania wyścigu pracy. \V ciągu' ostatniego 
Samopomocy Chłopskiej s ekretarza Wła- naszyc l 01'.' .:pon entów 1·0 o_tn·fozyck tygodnia w ':'"ryuiku współzawodnictwa powlck-

dyslawa Pietrzyka i ob. Wyrębskiego. Ra.da Zakład· OW· a'. Jo-hna· przr p' racr szyla się produkcja o 300 kg. w dziedzinie kulturalno-oświatówcj komórka natomiast pra.:. Byli za~ządc;v odmówili podpisania cuie gorzej a to głównie ze względu na trudno-
sporządzonego z przejęcia protokółu i po~ ści lokalowe. 
mimo, ze ustal.onQ im termin usunięcia się Podniesiono wydajność pracy, zwięks:tyły Się zarobki, urucho- Z'dyskusji, która następnie się odbyJa 
do dnią 1 w1·zcśnia do godziny 20-ej,. do mlono warsztaty szewskie i krawieckie możua wycią~ll'.lĆ następujące wnioski: 0710-
dziś się jednak nie usunęli i nie myślą\ W •bliż h d i h . • . . mne znaczenie posiada oparta o pra\\ dziwe. 

. , lta, szyc n. ac opuści Jlaszą fa- Rozwija się warsztat sz.ewski stworzony fakty propaganda wśr6d mas tobotniczvch. 
usu n ąc. _ .· . b brykę pier.wsi;i seria to~atll:k calkowic:ile· z inicia'tywy PPR przy pomncy n ais z ej dy- Trzeba, żeby każdy robotnik rozumiał zagad-

„N:o, _bo_ Jak .Wam ~-diad_o.mo,p~· y~at~- wykonanych po pnejśdu naszej łeb-ryki na rekcji. Mamy już s szewców. Ceny są ba1r- rrJenia, które przell całą klasą robotn1czą po-
lu - .mowi sta~y. g~spo ar~ z krtusZ'"-O'\\ a rodzimą produkłlię ob1·ablarek. dzo niS<kie, frekwe·ncja }est tak wielka. ż·e stawił tow. Wiesław w p1·zemówieniu, w:vrdo-
_._ kazdy chce zyc: 1 pan in.spe or prze- · . t 1 .. k-' . .

6 
. h kl" szonym na posiedzeniu Rad Zak!adowych. '' · - · · . , ·t Pierw.sze trudnO'ici są pofonaine a pr.z-e- must•my us a• ~c ·o·,qnoo :na•szyic . ie-n· Trzeba, żeby każdy roł:!otnik rozumiał, że pod-mysłu rolnego, 1 pan starosta, 1 pan WOJ ' ·k b · ' · . . . tów. / niesienie wydnlncsci ptodulrnJi jest iedyną dro 

no a wiadomo że dzisiaj wszystkim cię-ż-1 sz ody yłr_ zna·czne. ' Okupant wywio.Z'ł · 1 • • • , gą polepszenia stopy życjowei practij<>cy~h. Z · . . .' ·k . :..,... wi cześć o'hr·ab!arek zni·szczył prz~·1·z„dy •nv- Rozwią:;;a.ismy rówhie:r; sp1·awę ubra_ n „ ko ot i tu tez ta Sieu,;ą pano e za-· · · · • ... · ·· ~ b ż h · ,_ dr 11 "ieJ· strony komórki \vcspo'ł ?'. 0 acl" Zal·"a. ' . . · · · ,_ I ·1· I wiózł n.arzedzia i prezycy;jne nrzvrzady p-o- ro oci v~ - szy1eimy w ip-rn1CO<Wni ~rawiec- ...,, - "- '' '' rządcy, mielą 1 bogacą się Jai.. c 10 era,'· . . ·· · · • ' ki.~j PPR, a kt<o mio2le u•szyć sobie w d'Otlnu dową. po\\'.inny czu.w~ć nad ~ozwiąz;vwaniem 
oczywiście coś z tego kapnie i „tu" i.,tam",, mi•arowe. 

1. cHr'T'<mn · 00 t . . t 'b bolączek ~ zalatwramem codziennych potrzeb 
M.1·.-.u1e nas owa:r 1 w e'll -spos-o robotników. W tej dziedzinie jak I w innych 

a Samopomoc czeka. · Ale cz.&go nie pokon·a wepó1na pra•ca. priz'Y'9p1~zamy wyd-a·wa.nie u~rań. musimy wciągnąć do ~.V''Półrw•cy szeroki ak-
Klną ;sobie wszyscy potem po eichu na' T:_ud".1ości 7<>staly 'I).· ·r-·ko..na. ~e cb;·ięki ~anno· Wi.ele i..praw poro.s;;c.nych pxzez 11.a.:; w 1-t:;;w bezpartyjnych związk;owc0w, 

te ~zisiejsze porząaki, na urzędy, a młyn iruJni;n w~połpracy komórki PPR. Raoy Za· 'POiprzedini~h korespo<ndencjach ro;z.wiązali.ś- Tow. Loga-Sowiński omówit szereg zagad­
i<lzie i forsa teź, a dekret Rady Ministrów 1 'kł,adowej i Dyrekcji. Trudności zos·taly P<>- my. Jedna tyLko sprawa ~ilkaikrtitnie przez nień niezmiernie ważnych w okresie· akcji 
leżv sobie w biurkach i „tu" i „tam", no 1 k~nane wbTe_w pes?'~styc;zn)"m na·~trojom rna·s poruszaina tycząca siq ni•e tylko ·na•s.zych przedzi<'zdo:wej. Prze'de wszystl im zwrócił u-
. " ru.ok-tórych krer<>w:rnkow. PQ wpnowadze. iroibotników nie j-est dotąd rozwiązal!la _ wagę na konieczność zwiększenia czujności 1 

me„. bed . niu nowej umo .... ry zbiorowej ·i w zwią..Z'ku z sprawa dniówkarzu. _ Ta cz ... f;Ć r~botni.ko'w m.as_, które m, Y. mu imy uzbro_ie_· do walki pr_zc-- Komenda Milicji? owszem, _ zie · ., "" ..,. k • d d b I intensyv..."Iliejszą pra-cą, za,roobki wykwali_fi. pracuje również of.ia•rill,ie a zarobki heh są c1w o z,o z1~1om . o ra P?b 1cznego, przecr~':'­interweniować, ale trzeha mieć wyrok są- kowa·nych robot,ników. znaczno~e wzrosły. . . . . , . . - . . k~ szabrowmkmn 1 sabotazystom. Tow Sowm­
dowy. Przeciętny za,roł>e~ ml-es~ęczny wynosi obe- stosu~k0"'.0 ~l'S'kie 1 ni~ są om pre.miow.a;ni. ·ski postawif równie?: prze$:! organizacją zada­

- „Tak, tak, obywatelu, wy tam u gó- cnie 2.500 ll'ł. plu~ punkty towairowe. Oko· i'ytdaie się, : ~yłoby sh~szny;:n, aby ~na· nie, ahy wylrnrzystać okre5 Przedzjazdowy dla 
· · · · tu b' !o 10. pro•eeint wyk:wa.lifiik·o'"a-y:ch r"'b-'~i·. tvz a oa;,a P 0 n-e rozw1.ąza'11i.ę, ao l w przeprowadzenia akcji werbunkowej do naszej ry pOJęC1a me macie. co .się U ~s ro l, „ •• " v•-. przemyśle włóki.e.nniczym. partii. · 

alę my tak j·eszcze do v.+torku poczekamy, ków ,ma. jeszcze zna•cznte wyżSz·e za'l'ohkii. 
Ś'r d t k Jeden z naszych ""warzyszy poni·ćważ B.óWmiei trzeba pomyiśleć w ja•ki sp~ób -Ur~ądzajmy.:._mówH tow. Sowiń:;,ki:C.....otwarte co nam ten Sajda zropi, a w o ę t-0 a ""' " ć · pł i -'- .... ,. b · l k · k · I jego z-a:robki w. poróV'{nlttliu do zes;złego poprawi wairUllliti praicy 1 acy za·1..--uę- DU1. ... 1czne ze rama nasżvc 1 -01ntire , mec 1 ro-

po swojemy załatwimy, po chłopsku. miesiąea z,naczrue wz.ro:sły, zaofiarował ty- dć do pilniej·sz-e-J pracy i nauki.. bo~nic~ wiedzą: . iak ''fole czlonkowfe PPR po-
Samopom-0c czeka, a 'młyń idzie i forsa riąc zł-otych na fundusz orga.nizacyjny ko· w ne.jbliżnym czasie 'Odbędzi-e się wspól· św1ęca_1ą en_er~u dla spraw konkretnyc~1 nns~ 

też, a na usta ciśnie się pytanie: kto jest mórk-i, , ne zebrnnie aktywu PPR., PPS i najaktyw· rob~tmc:.. '.. ~wo obcliodzący'c~. _Nalezy tez 
. . · . . . dbac o to, zeby w prncy partvinei 1vdz1e nau-odpowie~~ial1:y .za. wykonanie De:~retu I Na wielu odcinkach widać u nas znaczną me-1.sz~C'h_ ~bo-tn;kow . bezpartnnych celem czyli się samodzielności. Każdy sekretarz po-

Ra~y ~1_n'.s~row 1 kie~y 1'.1ł;m w Woli Ma-, poprawę. PopraWiła się .s'toiówka. Dyrekcja om6w1ema l ulspszema pracy Rady Za•kła- winien czuwać nad · wychowaniem ii.owego bo­
rzenskieJ 1 mne res_ztowk~ I zakłady prze- dokłada pr.zeszło 100 tvs. zł. mie-sięC'Lnie do dowej. sądzimy. że wniesie ono wiele no- ]o\\'ego ak1ywu. Zjazd partyjny i 'akcja poprże-
mysłu rolnego prze1dą· w ręce Samopomo-1 obiadów. Poprawiła się również, praca we-go i , pozwoli nam usprawnić pil'acę. dzaiąca go powinna być ważnym wydarzeri m 
cy ChlopskieJ·. spółdzielni. Produ•kty prz .... dział-o-we odbie· S1. Wopiński nie ~yll::.o dla czfo~kó'':' naszej partii ".ale 1 dla 

' • całei kla<i:'lr. robl"ltmczeJ. Edward Adamiak. ra.my w czas. · 1 Wd<:ep;:z.ewodniczący Rady Zakładowej J. T~ll'łowska. 
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Statek li e .rbe.nl'' 
Przekład Zofii Petersowe] 

Ji~ejn zebra~ br<izent i rozsupłał linkę. się Gusejn'. - Dlaczego nie mam pomóe, 
- Czekajcie, spróbuję. Wezmę ze· s-0- jeżeli pr-0sza? 

bą phrulewa. We dwóch przykryjemy. PotC'ki wody przemknęły mu pod Il.O"' 

- Właśnie, właąnie! - pośpieszył Ka- gami aż zakoły_ały się po:rę~ze trapu, Obok · -
sacki i nawet dotknął brezentu jakby za- niego bielała twarz Chrulewa z r.ozszerro-

1 mierzając pomóc. - Przecież mówię„ że nymi oczami i zagryzioną dolną, wargą. 
- Pewno przybędziemy z opóźnieniem opa~ły mu na p~zód rozwichrzały się na to bagatela! Ukazał się połyskujący pokład. 

- wypowied'ział swe przewidywania Gu- -wietTZe. · - Dwóch' trochę za mało ! · -- bąknął - Przytrzymaj mnie w razie czego„.-
sejn - jak myślisz, Stefan? - Idź ,sobie! - ze złością krzyknął na Chrulew, oglądając· się niespokojnie. - wyjąkał z obawą C;hrulew.-Kręci tni się 

- Wyspałeś się wi<locznie, kochanku! Gusejna. - No, Ćzego stoisz?. Och! Żeby jeszcze jeden. przed oczami„. P.r-0szę cię. Mustafa; \ 
Płynięmy d<> Krasnowodska, a stamtąd dó Na przejściowym mo,S~ku, prowadzą-• - Najlepiej dziesięciu! - wybuchnął - ~ Przytriy-y-y-y--mam! - uś~1echnął 
Mac.hacz-Kała. Nikt nas teraz nie wy- cym do przedniej części pokładu, skupili śmiecheri1 Gusejn. - Cóż to, przepuklin~. się Guse_in. - Jak wolisz: za'. n-0gi czy wy-
przedzi. się wachtowi. a Kasacki coś im objaśniał, masz, czy co? zej? !Ia-ha-ha! · 
• - No, wiecie„.--tdun::iał się Gusejn.- wskazując · na dół, na pokład ładunkowy. Ale Guse)n był ciekawy i jednocześnie Pobiegli mokryn:i pokładem i zarzucili 
A co będzie z zawodami? Przecież „Aga- Gusej~ zobaczył · nieszczęsny elektromofor czuł potrzebę rozcia,gnięcia członków p:-zed brezent na motor. Gus"".in przysia-dł, µrze­
mali" płynie ~ dawnym kursie. obnażony i błyszczący od wody. Tę część pójściem na wachtę. Przecież taki sztorm suwając końce liny _przez otw·orv w pod-

- Nie ma nieszczęścia. Będzie się li- pokładu fale zalewały nie tak gv.·ałtownie. nie zdarza się co dzień, a on ma siedzieć stawie. . ~ 
czył-o tonmi,le. Jakoś to -obliczymy. Od czasu do czasu biała grzywa przewa- w kajucie? Przyzwyczaił się już do ogłu- - Prędzej! - naglił Chrulew, szarpiąc 

G~sejn kiwnął. 'głową. W takim razie lała się przez burtę 'i potoki'-momentalnie szającego wycia wichru i twarz g-0 paliła, linkę. - Och, prędzej , Mustafa! 
niech będzie Krasnowodsk! Czuł się.świet- zalewały ciemną, błyszczącą powierzch- Pobiegł na m9stek, a Kotelnik0w szedł za I raptownie sl:oczył gdzieś w bok. Gu­
nie z odkrytą piersią na tym . wichrze. nię, Żatrzymując się i burząc przy lukach. nim, tnymając się- jego ramienia. Za nimi sejn usłyszał tupot nóg i krzyk. N~e od­
Chciał zoba<..'Zyć czym prędzej co się stało ~ Txz-e.ba tu zrobić dwie rzeczy! - ze bi<'d drobnyTrJ kroczkami Chrulew, z nie- rnzu podniósł głowę, bo przedtem mO.Cno 
z motorem, ale Kotelnilrnw ociągał· się, złością wrzeszczał Kasac1'i . - Podnieść i poL:o,iem spoglądając w dół na. pbkład, zaciągnął węzeł, i nagle zobaczył ogromną 
twarz mu nagle zzieleniała, a ust.ami i szy- narzucić b.rezent - to raz! Naciągnąć i za- gdzie bulgntała woda. Przeszli le·.vą :;tro- falę koloru ciemnej" butelki, :.vznoszącą 'się 
ją zrobił ruch jakby łykał uwięzły w gar- \v.iązać szsur - to dwa! Gdybym miał bn~ 111~ pokładu„ gdzie wiatr był słabszy. wysoko nad burtę, a na jej szczycie mlecz­
dle kąsek. Przechylił się przez poręcz i ty, pokazałbym wam. Ale tu wystarczy Podciqg_nę1i brezent· do trapu, pro\.· a- no-biały kipiący grzebień, skręcający się 
ciężko dyszał. dwóch ludzi! O, Fomuskin i Chrulew„. ! dzącego na pokład, i Gusein Źeszedłszy- z ze złowieszczym świstem. Gusejn całym cia-

- Od samego · rana tak rzyga, już to Zapasowy bręzent leżał obok Da most-· trzech stopr1i. przerzucił sobie. linkę przez ,fflm przylgnał do motoru. objął wał obu 
1•r.idziałem-zachichotał Chrulew. - Całe ku i przez kółka przeciągnięty był sznur.· ramie;. Zja~•ił si~ skądciś Wlodek Maka- rąc( i w ostatniej chwili z nif?-pojętą do­
dzisiejsze jedz.enie poszło za burtę. Ma-ry- Gusejn nachylił się i pociągnął go za brzeg. i ro·"' i ze zlor;cią kn;ylmął na Gusejna: kładno.5cią zobaczył wbsn,., r~ce z pobie­
narz! • . -::- . O, . przyszedł l'>ohater! uśmiech'.1ął.1 -, Cóż to? Nie mogą sami? Rzuć to-, l lalyrni o_d nati:ze~1 a r;a„'1. ok€iar~i oraz -~-rn-

Kotelnikmv pluł gęstą ciągną.cą się śli- się K;:i;:ack1. - Zaraz wam pokazę, Jak Mustafa! . bą tkamnę bre?-e.1.tu w rudyc,1 tłu„„ych 
nę, stękał i mruczał przekleftstwa. Włosy' trzeba pracowąćl -· Pomagam kolegom uś-m.i„ch1.ął plamach. ( d. c. n.) 



~ŁOS ROBOTNICZY Nr. 97 

Z uztilłalno5ci Towarzystwa 
Przyj dół itłnierlił w Łodzi 

AmerykańSka kon.fr nt cja 
Zagospodarujemy Pornoif'ze ZachodniJe 

(koresp. z Pom. Zaoh.) . dawnym nvyczajem i jako dziecko prawie I w ro tem ty ch z iem do Polski? pytają 'ko-
W zu·kre•s pra-c:y Towar.zyistwa Przyjaciół Przed oŚmiu miesiącami w Lublinie odby- przy\vieziony tutaj do - sfużby u byłego pana resfJOndepci u~A Dan iel Deiuce i Ru!lsell ttill. 

Ż-ol:nd.erza wchodzi o.piefl~a nad j•eli:cam·i d• d M f l I L d B l I d N' t Jk t T 
z:d<.'1n ob1·lizc'Wlanyrni ż-o•lnileir.zaimi Ol'lcrz po- wata się sesja Krajowej Rady Naro owej, na ziemi połczyńskiej, barona annteu e. ' · - u zie. rą' 11 z i. 1c y _·o o. o 
moc d la ll"O·dziln woj1sik:Q1Wy1cll. w łiodzi z•O· której Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe- Opowieść jego o gehennie, o męce,_ o nie- zagadnienie jes~ dziś. dla nas najważniejsze w 
stał z·o.rg-a:n!;zowany hotel na ul. P-og.olllO'\'I!- go przemi8_nowany został na Tymczasowy nawiści z jaką go przez czas służby ci „nad- całym l-.:rnju . \:\ ' laściwy jed1 ny problem ogól-. 
isJć.G"go 79 i IP€1Ilis>j•olllialt lllta STódmi·e>jsiki·e1 12. Rząd Narodo,vy. Wśród IJ'QS!ów, ministrów i ludzie" gnębili, szykanowali i dręczyli, tłuma- ny dzisia.i '·'-' Polsce - to .brak !udzi. 1 A tu­
Paz1:lje:i:dż,aijacy b. jeńcy i żomi·erze me1ą przedstawicieli prasy rodzimej byli także goś- czymy korespondentom „Associated Press" i taj? - ten kraJ czGka n. a nich. tallll ZQp~W:it,one · bezipłiaitne :ll'oclegi. Powr.a-
ca1ący z obozów jeńców wolemnyoh otrzy- .cie z zagranicy •--,- dyplomaci, dziennikarze. „New York Herald Tribune". Amerykanie nie Mówi<; to z umrn1. \V myśli konfrontuję 
.mUlją w TowiarztshWie miclly rpriowa'Il.t i pew- Poprzez tych o's.tatnich zetknę.lam się wów- dziwią się; z zaciekawieniem tylko przygląda-. swoje uczucia dziś- i przed ośmiu miesiącami 
lllj! SUJnll'! piein i'ę-dzy, potr.:zebną na d:ojecha- czas .- od długich sześciu prawie lat okupa- ią się służbie niemieckiej sanatorium, gnącej przy tak;ej samej rozmowie. Myślę o lub~l­
a:iife do d'oimu. liniwa!łid:zi w·0 i·eJ!lJni ot>rżymują cii - po raz pierwszy z „sze,rokim światem''. się dziś z tchórzowskim siużaist\vem przy k3;ż- skich czasach, gdy_ zazdrościłam Ameryce jej jle1d.."l'o1ra1'zi01We 1ziapomo.gi i od:poWi.ed."li•e s>ki•e• 
!l't'>r\'Vlaini1a. , Korespondenci wojenni USA chętnie udzielali dej odpowiedzi 1 wypetniającej polecenia z spokoju i je dynego problemu. Dziś odczuwam 

Pl'zy ul. Piio11nk.owsk.iiej 97 jeisit uirządz·o-na. informacji o Stanacl1, a ich odpQwiedzi na za- przylepionym uśtnieszkiem przypochlebnym. tylko dumę z 1
• , , :; , czego dokonaliśmy przez 

~oai, gcfz>iie żomi•er:re mogą czytać ga· d~wane przez nas pytania budziły u~rytą zaz- Naród, który potrafił tak mordować, tak pół roku i że wyBiki wykazujemy już przed-
zety, llJsią'± 'll:i, słuchiaić r;aidi>a 1 i ()ll'fzy>m-y<W'a'Ć drość. wyrafinowanie, . systematycznie gnębić, by wy- stawicielom Stanów Zjednoczonych. 
tamii zdroWy poisiiłeik:. że tam - w grui'icie rzeczy - spokój i woj _zuć narody 'podbite nie tylko z dumy n-aro- Fakty naszego rozwoju dziś nas samych zdu-Dla :zia~w;E:~El!nJia DtOcłegu z.demobtliizo;.V'a-
illy®, h!o;reł i pensjQnsait T-owiair,zyistwa l»rrzy. na sprowadza się do jedynego problemu ogól- dowej, ale ze zv;yklei ludzkiej godności, wy- miewają, nie ma miejsca na zazdrość - szyb-
_ ja:ciiól żdt;i'.iie:rz1a: ~Orowo pr-0wadzony przez· nego - do zagadnienia zwiększenia wydajno- zuć - do ostatka, ten naród siebie spodlił ko idziem:,r naprzód. Miejsce niedawnej jesz­
Ob. S_GJls'ką z.os.taflllą !Zalmi~i.01ne 111a · -oik:re~ ści pracy. Że ludzie tam, w kraju odczuli z najbardziej. U nas, czy w ZSRR, w Cze- cze zazdrości faj ę la niepodzielnie duma i u­
~c;:ji ~ dom-· no•cye.g.owe .. ~»oz.a tym z•o:s·ta- wojny tak niewiele w stosunku do nas, że cho- chach czy we Francji, , Niei11cy potrafili z naj- czuere osobis tej sa ty sfakcji, że s~ w tworze-nie 'Ut.zęd'Z<iata stoI·ówtka i łamde.. W Io1kalu · przy 'll!l. Piiot~.kow1S1ki_1:l<j 97 zos·tiał iz.orgaini,zo- dzą, żyją, jedzą, ubierają. się i bawią - „wia- -gorszych zbrodni, z obozów i komór gazo- niu i nar<,istaniu ty ch,.. z.iawisk i cyfr wlożylo 
VfaJil.Y purrkit illl~Cll'!miCilcfyjllly, któiry w,ispókłzi>a· ściwie całkiem normalnie".„ wych wynosić pozornie „czyste ręce". Lecz tez śwoia mniejszą czy -większą część, że się 
łia ,z Pa'ń.'StWotwylm Urzędem Za1tru·dni:eilliai Cóż praca, gdy my tu przez szereg lat z dziś · się widzi, jak okres hitlerowskiego reżi- ma w tym s w ój udział. 
qelie\'n '.i:a1k ID!a<jrohs•ZJei9'0 :Żiaitrudrniieni~ :tJd:e· Niemcami ~ d:?ień w dzień. A i teraz zale- mu ich samych zatruł i zdcmoralizowat uai- W usuwaniu trudności, w rozwiązaniu jedy-m®ili.2iorwainyo,h żołinli!e1rzy, ' d f. I!.. . 

Na pokrywain.i·e wydart!ków T·owarzy.stwo• dwie czterdzieści parę kilometrów o rontu.. głębiej, ·µozbawiŁ bez reszty elementarnego nego · u nas, najpilniejsz ego problemu pomogą 
cz:el'})'iie fund'USize IZ uir.żąldz-ainych imprez Cóż praca, gdy u nas w kraju jeszcze teraz poczucia ludzkłej godnbści. nam na pewno rodacy zza granicy. Anieryka-
li z~i.ór.e·~ ·Zbiórka po lokalaicli -vr dni·u 8 i tak ciężko. Cóż problem pracy, gdy u nas Potczyn-Zdrój posiada złoża żelazno-boro- nie wyrażają opinię, że lwia „część naszej emi-
9_ l:Hm„ dttila n,p. blisiko 10 tysięcy złotych. problemów setki, gdy tak daleko do skoordy- winowe, kąpiele bfotne i mineralne; leczą tu gracij w1:óci w krótce do pracy w kraju . A 
Dochód z !baw 1:est t<l!kż-e poważną P'O- nawania społeczeństwa jedynie słuszną ideą, ischias, reumatyzm, artretyzm i choroby ztej tych. którym życie i Praca w nowych polskich · z.ycją ':l.'J° b Żeci'e T,ow·a,rzysr~.a. Ze wz.glę· · 
du a tak bli?ko do ustabilizowanej martwej, od przemiany materii. Jest czynne kino, basen ,varunkach W".·dai·c się zbyt mat~ rekompen-1na to, ze po.dcza1s de1mobHiza'c~ T'O'W'a- .r '' 
cys-tw-o ł>ęcfaiie IJ!il<Mo ogiromnie zwię1ksz•o- szeregu miesięcy~ linii frontu - w środku kra- pfywacki, korty tenisowe, deptak i wielki satą za utracoue' dobra kresowe -;- na tych 
ne wythH1ki, IiJl:ial!ist•t!!II'.stwo. Pr1apa.ga(!}1dy na· ju„. park. nikt nie czeka. 
ki~.aJło ąioodatt<ko.wam.ie ikalŻdiego bHe1tu ikin"O- Wtedy przed ośmiu miesiącami było jeszcze Przed paru jeszcze ~:esiącami ,,SS-Erho- Gdy wyjeżdżamy zapada zmierzch. Pot-
wego da>t'ki~IIXl na !l1Zecz :r•o'Wla.rzyistvł'a w L k dal · wyso!koiś•Ci 1 :zr.1'·te:g.o. w 1I1iaiybUż.s;zyich ooie.•oh, naprawdę- źle. Amery ·anie opov.;ia i, a nam Iungsheim" - d.zlś stoi pr ·gotowany do przy- czyn pustoszeje. Polaków mamy tu dopiero 
rioz.po!fządzce'1:llbe 10 z·os1a'Ilie wp>r·owadz·cme · w sercach rosła zazdrość. jęcia polskich robotników. Cena c\łkowitego ?500, a Niemców jeszcze przeszfo 2000. Przed 
·w ~}"cie. · Zdawałam sobie wówczas doskonale spra- utrzymania - 50 zł. na do.hę. Warunek: za- wojną Polczyn liczy! 8 tys. mieszkańców, któ-

Po'dl.crre.ślić należy, że TowMtZystw.o mi- wę z· niewlaśchvości tego uczucia, zrodzonego świadczenie z pracy. Nawiasem mówiąc, Pol- re w sezonie- urastały do 14 tys. Cyfrę tę z 
mo, że nie otrzymał.o żaid!Ily>ch suh<iydiów, z dziecinnych, najłatwiejszych porównąń.· Roz- czyn jest w ogóle jednym z najtańszych miast pewnością osiągnie i teraz; transporty repa-pnc11 sW'Qją zd@yrw;ało odpowiedl!lie sumy, ł ' d k 
<aJby it:.' 't :pom oc b. jeńc0<m, 'Ż.oł·nierzom i ich grzewa am się m10 ością i zmęczeniem o u- Pomorza Zachodniego: 1 kg. chleba 3 zi., 1 kg„ triantów inzybywają co dzień. a dzisiejsza u-
rodzi~or:n. z pacią, tym 9kresem równie ciężkim dla calej słoniny 100 zl. itd. Administracja sanatorium roczysto~ć otwar.::ia „Ęorkowa,; pierwszego sa-

z 
---• mto~zieży. Zazdrościłam. zapowiada w qajbliższych tygodniach pierw- natorium w Połczynie, pociągnie za sobą nie-

Bibłiotekarzy łódzkich _Dziś spoty.kam dziennikarzy ameryk~ńskich szy transport robotników tódzkich. chybnie urncbomienie i rozwój następnych ie-
w h ·,_.t · d-"' l . I k l · · ki . B' znow. Jestesmv na Pomorzu Zachodmm, na - Przysyłajcie - mowią. „Borkowo" po- deuasiu, które przedwo.icnn" liczbę ilości mie-u : ... -pą nie ae ę w o a u m1e1s. ei 1-1 , . · . · - " 

blio±eki Publicznej, ul. Andrzeja 14, po 5-ciu nowych po.skich ziemiach. Wymawiamy ra- mieści 100 osób, a przecież będziemy urucha- szka!1ców pozv·o!ą i _ dziś osiągnąć. 
latach n iewoli," odbyło się nadzwyczajne zebra- dośnie, głośno nazwy· mijat1ych -wsi i mi~st. miać resztę sanatoriów. Mamy ich w Pol- DolJrq poti1orshi szosą wjeżdżamy w za-
:Rie Koła ŁódzlU\!go Związku Bibliotekarzy Nazwy sprzed siedmiu wieków -i więcej, dziś czynie jedenaście. \V tej chwili jeden z go-
Potsk·.ch U"'·-stnic~ lic b' 40-tu mierzchte, urocze lasy - bez końca.· ~ ~- • - - • -~ < • •• w . z Ie . repre_zen- przy.wrócone z niemieckiego - często bez ści odchodzi. Kierownik miei'scowego PU0 „u towali M.i.e1ską Bib iotekę Publiczną, B1bhote- . . . . ''- A w ogóle - z zamianą kresów wschod-
kę Uniwersytecką, CenJ:ralną Bibliotekę Peda- zrman ·1 poprawek. Jedziemy z -Koszalma do spieszy na st~cję, gdzie przybyl w tej chwili nieb mi Pomorze Zachod11ie zrobiliście całkiem 
go,;icznĄ i Biblioteki społeczne. . .Polczyna-Zdroju na uroczystoś~ otwarcia pier transport 70 rodzin repatz_:iantów z Tarnopo-

RHeit.tty . i sprawo-zdania wygłosili ob. ob.: wszego na Pom<Azu Zachodnim polskiego sa- la. Trzeba rozładować wagony. 
Auisu-styniak Jall, Mitszkowski Jan, Walterowa natoritim „Borkowo". Żegnamy się i rozmowa' na tarasie „Bor-Helena. 

ładny „busines~" .- śmieją się korespondenci 
woienni US.!\„ żegnaiąc sanatorium „Borko­
wo" w Połczynie-Zdroju. 

Z. B. W„ qys!wsjj poruszono sprawy nieodpowie- Falisty, pełen jezior teren „pomorskiej I kowa" - nazwa pochodzi od nazwiska czło-
dnich lokdi, brak książek, niskich uposażeń S:. wajcarH" upstrzony z rzadka rozrzuconymi wieka, dla którego ma być_ wyrazem uzna- wew *'kM!tiW me 
fac'ho"Wych bibliotekarzy i konieczności szkoie- zabudowaniami z czerwonej cegły; - na każ- nia za trud i pracę włożoną w organizację SZI? d:JI. _ C:PJ'lt.'T""'-t•.li'lf 
nia now'Vch kadr. I ll!L. ~ ~ fFłliV :ąp iii ~ ~l'l:\vołano zarząd w składzie n~tępującym: ·dym z _nich powiewa biało-czerwona flaga. ż:ir cia polskiego na przyv.-róconych nam po 
Pr,ezes - Ob. · Augustyniak Jan, , zastępca - Tu, gdzie do niedawna jeszcze niepodzielnymi wiekach terenach, oraz nazwiska pełnomocnika O PUCHAR 'VYICEWO.JEWODY SZUDZIŃ· 
Ob. Kuropatwińska Halina, skarbnik -· Ob. władcami ziemi byli feudalni w!adcy niemiec-1 Rządu na Pomorze Zachodnie. ptk. Borko\vj- SK!EQO 
Wojcieąrnwska Włatlysława, gospodarz lokalu cy, w krainie butnych · junkrów pruskich , _ cza _ prze,o:hodzi na temat naszej rodzimej V/ spotkaniach iinałowych w rozgrywkach 
- Ob. 'ValteTowa Helena, sekretarka-Ob. Ra-1 . . . . . . . o puchar wicewofewody Szudzińskiego TUR 
dęcka Janina. W skład Komisji Rewi,zyjnej we- sie?.zą dzi~- 1.uz ·polsc;y ~hłopi, Ch_lop.1 zza ~u- reakcji. pokonał Concordię 2:1 (1 :1). 
szły : pnewodnicz~ca - Ob. Domańska Iz.abe- gu ·1 z WI!enszczyzny 1 z Podlasia 1 z WOJC- Dziennikarze amerykańscy przybyii przed pa- Bramki d!a TURu sti:t'elili Trojanowski (2) 
la. członkowie - Ob. Skibińska Władysława, wództw centralnych. Tu już jest Polska. To ru dniami z Paryża· przez Berlin; tu w Polsce dla Concordii Kopc;:yfiski. 
Ob. Popowska Maria. , samo mow1ą Amerykanie, · przyg-lądając sic; nie rozumieją wyczekiwania garstki reak,cio- WISŁA _ MKS 
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Starostwo Grndzk.U,e śródmiejsloie-Ló<lz!d,e, 
ul. PiotrLl,-:o'.1ska 1 OO ·podaje do wiadomości, 
że j:n y Starostwie t3r,m wznowił działalność 
referat' sDriiw inwaH'dzkioh, powołall1y do 
prz~- i l'1ow<>n ia roszcze11 .i ustalania warunków 
zaopa"'rzM1a in.:\valid-zikfogo osób, za-fuieszka­
lych na · terenie miasta Łodzi. 

P~AWO DO - śM.iECHU 
Tc"':rzc „SYRENA", Traugutta 1, 

Dziś i codziennie „PRAłWQ DO ś.MIECHU" 
Począ1ek nu'iktua1nie o godz. 20-tej koniec 
pi:·t-eiist. · 22.30 

e cntra:-ily Znr~ąd Państwowych Zakładów 

okolicy przez szyby auta: „It is here allr.eady nistów za granicą, _ moty'wuiącycl1 swoi,e pozo- / # 

Drugi wystęn krakowskiej Wisły w Łodzi 
Poland" - i to jest ta wielka rzecz, o której stawanie na obczyźnie „niemożnością" powro- zakończył się w y sokim zwycięstwem gości nad 
mówimy i piszemy, że dokonaliśmy jej w cią- tu, dzięki rzekomemu pozbawieniu ich „do- Milicvim·m Kl'..tbem Sportowym 9:2 (7:1). 
gu niewielu miesięcy na Pomorzu Zachodnim. mów". Na tę \\rymówkę _ nie trzeba nawet -P0 i:rrzerw ie \l\'isla wvstąpila w ostabio-

W „Borkowie" po zwiedzeniu doskonale u- przedstawicielom Ameryki żadnej odpowiedzi.. nym skiad;de, aby zmniejszyć swą przewagę. 
Brnmkarni <lla :1,\yy·cięzców podzielili się: rządzonego gmachu sanatorium gromadzimy ·K.rai, któr~ le~y pod nai_ni, mó.wi sa~ za sie- Gracz. Kolnit, Gierg iel i, Jrag. Dla MKSu bra-

się na tarasie w rozmowie z zebranymi tu b1e: połacie pal ze zbozem poustawianym w mki strzelili Ochecki i Janikowski. 
dzisiaj pierwszymi Po1akami na tych te ach, dziesiątki, czerniejącym już, a niesprzątniętym· Sęd ;;iowal o!). Szperhng. Widzów 9ko!o 
pionierami polskości i pracy. jeszcze z braku rąk do pracy. 5.000. . · . 

Obok nas stoi wysoki chlof)iec btękitnooki J\•lieisca w Polsce iest dużo dość dla R''"3 WANZOWE SPOTI\AN!A BOKSERSKIE · 
'-"' · · ' t;r• S -'- BKS 

i jasnowłosy. Jl:cze rok temu - opowia- wszystkich Polaków chcących wrócić do ki;a- ., 
Re\Yanżowe spotkanie bokserskie pomiedz:v 

da - byl niewoln iem „Herrenvolku", porwa- ju. Mato tego. - Jaki jest wasz nafpilniej- ŁKS _ BKS ustalono w Bydgoszczv na dzień 
ny z iakiejś wsi w głębi· Polski krzyżackim szy, najważniejszy problem w związku z po- 28 paździem!ka . 

OGLOSZENIA DROBNE (fraHczn:wch w Polsce 
PClSZt•klt1.;e uw6ch sekretarek-k_prespondentek z Rótne HURTOPOL' - Łódź. Pi·otrkOWISlb 22, teL 
dofo:ą z,1;i:omośc~ą - maszyrropisa.11ia. Oferty 218-06 po.leoa po oenaich falbrycznY'ch: wy· 

KtEP:.~O-SP~ZE.llA:t i naornwa radio-aipaira­
tów oraz .dolclaClne' bada;1le lamp r.adi'O 
wych. Er:ercr.i<a: Pi.otr1qi-wska 121. 

zgiasza'~ do ". !ify. di.-·ia!u Personalnego CZP~G .. l ZAIU.Ali> fotograficzny A. Pio,trowski. Łodź, rooby K·orrc-z•elW\Sldego, -Sobc:roka: bi.r-:z·k;oipty, . ??fi~, ~I. .1'].arątowicza 54.- Pl. WÓ.ln.ości 6, wykonuj~ zcljącia ślubne, m'UJs,zta1rdę. Uwaig-a! P-o ce1n.a1ch niisikich! bi· 
""· .. · „ -- ' = ;..., Ó _ :r '""" y, "'!"' ,por.t,r.ety i do wszelkich a·okumentów szyb- bułikę „So1.ali'' zaipaiłkii, e1s.ein'C'ię octową. bu-
uWAill: KLUo.Y SP RrO w c UWA:6A! I ko i solidnie. dytnie, pr.oiszki do .pi·ecui!lli<a, cuki>er wa:ni-

S '"'RZ Ę ~ SPORTOWY · r:.-ABD"'KA k' k, k 1 d . d . I łi·o:wy, pas-tę. pi.e1prz, o;ra·z 1iirune arrtyrkuły. 
v ·~, . " '-'k 3 - . n.: -łk' At k t l i xvE cu ter ow, cze.o,a y 1 razetet. - b 1 ·o". il'~'.'~ 'Oh ar:s1ne - n' l ..-- . r Y u y Jerzy Kai:czewski, Łódź, Marii Sk!odowskiej UNXl'.!WAZNlA się ·zgUJ i-oną egi'ty;maioję :nia 
Pomm HCZe - A'Paraty F.otograf1czne 26 (dawn. Podleśna), telefon 106-28 - poleca .:M,rzwiisko p.r.o,f. Uniw. Łódz;ki·ego Gost1k·01W-

IPrzy!J.ory poleca: ::iaiwiekszy wybór cukr-Ow. · .skiie-go R>aijmiunda nr. l4-022· -
Dili ,.s_-vt1ffEZIANI(A" Jan Pu~dak POSZ.UKUJ'"' w~óllilika·ki., do powi·"'-ksz.E!'Zlila: SKRADZIONO 2 kaTtki żywności-owe na 

M.!Uolf.'i"N"f do S'zyci•a liczellJ;ia, przyr.ządy. 
Kup11:0 . • c;prze·da•ż, na1praw11. Pol.ud:~i·o:wa 1. 

EBKMOWEJ. malowa111ą po.rce}ainę kupię tel. 
132-65 od 3-.-5. 
PRACOWNIA FunR-WY:k°'niuje wsze·1'l~i·e rq.. 
boty kuśnierskie. Sabat Ma•rian, Piotrk-ow-
sk·<t 92 - 67. • ' 

' ""' „ ~r- -< nazwi•sko Rćtżyclki Bolesław. 
ł,ód'ź, P iotrkowska 83, tel. 136-62 z;aJkł,a:du ślu:sa1rskiego. Cel - proodukcta no· SKRADIZIONO ka:rtę rej.erstra·cy·jną R KU CE~O't'llACZKI pończcc;h, -\"Ykwa1ifikowa111e 

- -- ~ wooz,e:S1I1ych oibrał>i1a.re1k, Ofe!l:'-ty do „Głosu•· · · · siły nc:tychmiast potrzebne. · Helm Sródmiej-
o!b " d ' mn..ę dOIW'oidy. Szemi·ot Bolesław. 

[

! e b;ryka cukrów i czekolady 
1 
~ o~m.LC'zego po „Automaity '. ·ska 22. 

I STANISŁAW SOBCZAK· • rtNM;A·ZC:ę z•c·stawi101I1•ej 19. 9. w iprzy1c:zepce f<Up!\G i SpfZG!OalŹ lt.Ok~le 
~-'- ·-'·" s· d I ' O\ flr.ćJ_lmWS.ljU Nr., 13 o godż. 11.15 .n1a Pi1o•td(l_o,<W· ' . . . 

" . -'-"'"'• i~ra z ra 1 ł -sk.iiej 'tce·czki 1z dok111mernt.a1m1i na na•ZIWi!Siko :SK~P _1 1~pr.zi:daz. ~ma_~. but•e'l·ełk ~1 mietarlu ~ ------. --.-------------,--
• - Pl""'e Ji-e~~~Ha, tel. lO'i ,92„ • G-O!Stjcórw<S:ka i P.e1klny pro01Si o zw1rot d-Oiku- '·k~1z·die1 mI01scr. Kl!lińs:k1ego nr. "'*· , AOCl·t-om, ?-.i'lE:-U~~O.i\tXOŚCJ,. prz~,d~l.ębi:orstw!l halll-G.I2 ll .i"menfó~ z.a wytna:g,r.o>dzenie:m. Gos·tk0-wsiki, B·o,rsi11l!k. . dlo,ve, .Kup·no. ~p:zeda·z, '."Am_ailly, dzierża-

""-i-o!._...,.,,_..,._..~ rM „ "''k' d ,_, -- · ia· n -'·l · ) N 11 j wy narko·rzy.stni•eJ za·latwia brnro ,,Reilda· 

I 
' air.u "'· 110 <>'WS•All•e'J · ~ a;wma • ·Olu; eiscrta. T. · SP0ł.KA dla haindlu art włól!:ioelilniczych :. p· ,_ k l , , • 73 ~9 · „ . . · ' ~ ' , I ma io1trl':..01J\T·S4""a }o. tSL 1 „a , 

'! ·FOTOEOPIST, Przejaizd 15, _:kopiiuj.e ws·ze1kie „Włóki,ecrtni·cza Łodz, ,Pi.:ot·rkowsi~a '.?'8, ~e·l . . 
1 

_ 
0 1 ~ _ 

. cl-oikUr.'"'nenty, meitryiki, świ•ade:ctwa szkolne, 169_ -30, Hurtovrn s,przea.az. '"'.'yrobow we·lma- Poi::~J z me-bl.a ,m . ao cd:t.t;,p.-cma. vriado· 
~_.. ........... ,_.-...., ...... __ _,_..__.._...,/,, __ _,,, ipl-a!ny, ryisuin.ki ,j,.bp. , I nych, jedwabnych, bawe'!'many•ch. mosc Narntow!cza '!l m. 1·"' · 

CENY OG'GSZi1'l Drchne: z.a·wyraz petitowy poz-a tekstem _ 5 zl: Inne ogłoszenia: ~a milimetr - szp.altę poza tel>:stem - zł. 1 ~. w tekście 
dz.lielnych L ś-Niątecznycll •- 50 procent drożej. · 
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